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Wychodzi w dni powszednie 
© godzinie 3 po południu z datą dnia 
następnego. 


NUMER KOSZTUJE. 
we Lwowie 4 ct. 
na prowincyi . 6 


Numera z poprzednich dni po 10 ct. 


Wszelkie „Doniesienia prywatne“ 
jakoto o zaręczynach. ślubach, weselach, 
nabożeństwach żałobnych, pogrzebach, 
wszelkie nekrologi, opisy uczt i zabaw í 
prywatnych, wszelkie reklamy dla ba- 
lów, odczytów i koncertów, wszelkie 
spisy składek, doniesienia o zgubach lub 
o znalezionych przedmiotach i t. d. it. d. 
bo 50 centów od wiersza 
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jozycisli, w którym nakazuje im nietylko być ¡niə o konkretnym fakcie. A jednak tym razem kreślają mu ustawy zasadnicze. Mówca ma 
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Wschód i ałońca o z. 7 z 5 


© Prenumerata z przesyłką pocztową wynóst: 

w kraju i w Austryi miesięcznie 1 zt. 10 ot 
w Niemczech 1 

w innych państwach * 2, ” 
Za zmianę adresu dopłaca się 20 et. 

cz.atę należy uiścić równocześnie 

z żądaniem zmiany adresu. _ 


Ceny ogłoszeń: Zwyczajne ogłoszenia 
e na czwartej stronicy 
Wiersz petitowy albo jego miejsce . 
w „Drobnych ogłoszeniach" za k 
slowo tłustym pelutera po 
tłustym garmondem 
Korcspondencye prywatne za każde słowo . 
Uustyrn petilem po 
Nadesłane na trzeciej stronicy: 
Ogłoszenia , wiersz petitowy albo jego miejsce 30 ct. 
Reklamy . . . 20 ct. | Nekrologia . . 20 ct. 
Ogłoszenia do Przegładu przyjmuje „BIURO 
DZIENNIKÓW ul. Karola Ludwika I. 9. 
Ogłoszenia nad przegiędem politycznym 830 ot. 
©d wierszą. 
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Długość dzia g. 9 m, 19 
Ubyło dnia od wczoraj 3 m 
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syi — „ponieważ lwowskie Towarzystwo akcyjne 


polityczny. 


P r Zeg ląd i dobrymi Niemcami, sle we wszystkiem wystę- 
i powaó przaciw polskości, dbając nawet o ta, 
Lwów 7 listopada. jaby w ich domsoh nikt, nawst słażba nie 

j irata czterech mandatów, zmujejszenie ! śmiała wyrres. bodaj jadnego polskiego słowa. 
Koła polskiego z 17-tu na 13 członków, — oto | To po pruska. Po rosyjsku zas ułokono cere- 


deklaracyę gabinetu przyjęto ogromną wię-, głębokie przekonanie, że wydając rozporządze- 
kszością. Z tego wynika, ża wojsku jakby co-; nia na podstawie $ 14, w niczem nie naruszył 
faięto satysfakcyę, daną mu przegłosowaniem zaprzysiężonych przez się obowiązków. Zresztą 
gabinetu Brissona, Nastąpiły potem inve fakty sąd o tem pozostawia Izbie. (Entuzyastyczne 
krzywdzące jeneralicyą. Trybnnał kasacyjny, | Oklaski na. prawicy, wielu posłów winszuje 


browarów ma w Tarnopolu skład, a publiczność 
oraz ludnośó robocza wyłącznie piwo to konsumuje, 
z powodu, że produkt towarzystwa najlepszej jako- 
ści, wreszcie ponieważ kierownictwo Towarzystwą 
akcyjnego daje gminie gwarancyąę, że Tarnopol bę- 
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w Wielkopolsce rezultat- wyborów do sejmu | moniał odsłonięcia w Wilnie 20 b m. pomnika 
pruskiego. Wprawdzie nie wywrze to żednego | Marawjswa. Nakazano ilnminacyę miasta i 
wpływu na stosurki parlamenterns, poniewsk ; ozdobienia go fizgami; polecono szlachcie, 
obojętną jest rzeczą, czy w dużym tłumie wro- | miesrorshstwa igminom wiejskim wziąć udzial 
gów jesteśmy trochę słabsi, ozy silniejsi, zawsze jw uroczystośoi przóz deputscye ; we wszystkich 
jednsk nie można lekceważyć faktu, ż» w | świątyniach (chramach), ale zapewne tylko w 
trzech okręgach pornańskich i jednym zacho- : prawosławnych kazano odprawió solenne nabo- 
dnio-pruskim straciliswy przewagę ekonomi- | £eństwa. Hekiem armat rozpocznie się uroczy- 
Gzną, która wyłącznie decyduje o wyborach do |stośó, potem wojsko wystąpi w pełnej geli z 
sejmu pruskiego. Zapełnie słusznie można mó- |rozwiniętymi sztandarami, w uroczystych stro- 
wić o nmiesprawiedliwości pruskiej ordynacyi |jach posuną się przez miasto deputacya ssla- 
wyborczej, opartej jedynie na Gerzusie mejąt- | cherkie i włościańskie, korporacye kupieckia i 
kowym. Przy ocrąz większem gromadwsniu się | rzemieślnicze, rada miejska, izby: lekarska, 
adwokacka i t. d. Gdy stadnie z pomnika za- 


kapitałów w nielicznych rękach — co jest zxa- 
mieniem naszych czasów — ten system pruski 
prowadzi do rażących absurdów, z których je- 
den zwrócił powszechną uwagę w całej Euro- 
pie. Oto w jednym ckręgu berlińskim bankier 
Mendelrohn opłaca tyle podatku, że sam sta- 
nowi calą kuryę wyborczą, chociaż w tym 
okręgu mieszkają tak bogaci i wpływowi lu- 
dzie, jak naprzykład kanclerz Rzeszy niemie- 
ckiej ks. Hohenlohe. Ale choć ten system wy- 
borczy jest niedorzeczny, zawsze jednak przy 
nim pięć lat temu mieliśmy ekonomiczną prze- 
wagę w siedrmonastu okregach, a terax mamy 


już tylko w trzynastu. W tek krótkim czasie 


zubożeliśmy w osterech okręgach. W tem pię- 
oioleciu nie było żadnej klęski żywiołowej; ani 


~ (trzęsienia ziemi, któreby nas .zrojnowało, ani 
powodzi lub epidemii. Po prostu przyszli obcy 


ludzie i wyparli nas x naszych siedzib, zabraw- 


Bzy nam przez to samo nasze obywatelskie pra- 


wa. Josteśmy wszysoy, gdzieśmy byli, nawet | 
nas przybyło, ale tworzymy już tłum ubogich, 
ttum bez glosu. Jeżeli tak dalej pójdzie, to za 


jakie lat dwadzieścia nie zostanie ani śladu 


Koła polskiego w sejmie pruskim i Prusacy 


 poczną z całą swobodą decydować o mas bez 


qmo 


nas. A co to znaczy, mamy przykład na £n- 


życzanach : jest ich kilkaset tysięcy, nikt zaś 
W państwie saskiem nie zatroszozy się O to, że 


Omi są. Przy ustroja konstytucyjnym ten tylko 
T 008 znaczy i może o prawa się upominać, kto 
mą głos. Zmuszeni do milczenia przestają być 


obywatelami nawet drugiej klasy. To nam w 
Wielkopolsce grozi. r ; ł 
Powodrenie polityki ekonomioznego  ru}- 


' nowania polskiej ludności zachęca rząd praski 


do jesscze większych wysiłków. Skoro sią wy- 
zul z etyki, to ozemużby nie miał iść tą drogą, 
ha której tuk prędko zbiera owoce | Jeszcze lat 
kilkanaście — i może dopełni dzieła, więc się 
Bzykuje do nowych ciosów. Właśnie tersz xe- 
rala sią w Poznaniu komisya, złożona z wy- 
itnie polakcżerczych landratów, prezesów re- 
genoyi, radzców ministeryalcych, przybyłych 
x Berlina, i szefów hakaty. Pod praewoduiotwem 
Naczelnego prerssa regencyi poznańskiej pana 

ilamowitza epracowuje ona w szozegóźach 
rodki germanizacyjne, naszkicowane niedawno 
przez ministrów, którzy w tym eelu latem ba- 
wili w Pornaniu. Niedługo się dowiemy, co 
Uradziła ta rada krzyżacka, a z góry możemy 
być pewni, że będzie to coś równie dobrze ob- 


 myślonego, jak niswybrednego. Osy możemy 


kądzió, że nowy zamach znajduie z naszej stro- 
ùy należyty odpór? Oby znalazł! 

Prawie rok tomu, na obiedzie u ministra 
Tolniotwa p. Hamnmersteiba rzekł p. Miquel do 
Pana Komierowskiego, że daremnie Polacy łu- 

zą sę nadzieją na zmianę stosunków pod za- 
orem rosyjskim. Zapewne p. Miguel mówił 
Nie na domysł. Teraz pojawiła się w zagrani- 
ocznych dziennikach wiadomość, śe przeszłego 
ata, kiedy cesarz rosyjski bawił na dworze 
esskim, przekonywano go bardzo usilnie o ko- 
hieorność utrzymania aawnych stosunków w 


" Naszych ziemiach pod rosyjskim zaborem. Sko- 


pwp 


ro przekonywane, to może przekonano. W ka- 
dym razie widoczna jest zgodność postępowa- 


Ria pruskiego w Wielkopolsce z rosyjskiem na 


itwie, w Królestwie i gdz:eindziej. Zdaje się, 
te prąd ugodowy zupełnie ustał, bexwzględność 
powraca. Jest pewien moralny związek między 


_ dwoma faktami, które teraz się stały: regent 


słona, ndersą dzwony =% wież cerkiewnych i 
macznie sią molebien, potem poświęcenie pomni- 
ka, wreszcie parada wojskowa. Polakcm każą 
czcić ich kata l.. Tak dla naszego narodu koń- 
czy się ten zachwalany wiek oświaty, wiek 
postępu ! zza 

W pamiętnikach Boscha znajduje się w 
tomie drugim notatka o Francyij, bardzo stoso- 
wna do przypomnienia właśnie teras, gdy w 
republice panuje głucha walka władzy cywil- 
nej z wojskową. Busoh zapisuje wiadomość, o 
której dotąd zapewne mało kto wiedział. Oto, 
17 maja r. 1871, kiely jeszcze wojska niemie- 
okie zajmowały połowę Francyj, a w Paryżu 
szalała komuna, mieszkańcy miasta St. Danis 
wnieśli pstycyę do cnsarza Wilhelma I, aby 
księcia pruskiego Fryderyka Karola zrobił 
królem Francyi. Ten sam projekt poufnie roz- 
trząsano w radzie miejskiej Wersalu, a 7 
ozerwoa wystąpiła eks-cesarsowa Eugsnia z 
zabiegami, aby Prusacy pomogli jej osadzić na 
tronie francuskim jej syna, za co oczyniłą ja- 
kieś obietnice. Taki niesłychany był wtedy 
upadek godności narodowej we Francyi. Na- 
wet Bismark wstręt poczuł i podyktował Bau- 
schowi artykuł do Gazety Kolońsktej, w którym 
były takie wyrazy: „Nie znajdzie się zapewne 
na całym świecie ludu, któryby tak nędznie 
postępował, jak oi świeżo upieczeni republika- 
nie, uwaśający się jednak ra śmietankę cywi- 


(z jego punktu widzenia jest komedyą. 


prowadzący śledztwo w sprawie Dreyfusa, po- 
stanowił nia przesłuchiwań jenerałów, którzy 


słuchać tylko opinii Freroineta. W tem wyra- 
źny dowód nieufaości do jenerałów. Jadnocze- 
śnie Freycinet dał dymisyę - szefowi sztabu, 
szefowi gabinetn ministre wojny, polecił spen- 


dena, usunął ze stolicy jeszaza innych jenera- 
łów i na wszystkie ta stanowiska powołał je- 
uerałów, którzy dlatego tylko dobili się pióro- 
puszów, że. zawsze hałzśliwie afisrowali się 
jako gorliwi republikanie Bardzo to roztropne 
ze strony nowego gabineżtn, ale utrwala mnie- 
manie, że dotychczasowym przedstawicielom 
armii ufać nio można. A pomimo tego wojsko 
zachowuje się biernie, 


Od soboty na Kreoio już nie panuje sul- 
tan. Koszary i warownie zajęły oddziały ozte- 
rech opiekuńczych mocarstw, flagi ich zatknięto 
tem, gdzie dotąd powiewała turecka. Z% kilka 
dni książę Jerzy grecki będzie ogłoszony pro- 
wizorycznym namiestnikiem, na oo, jak zape- 
wnia włoska Agencya Siefaniego, zgodziły się 
także Austrya i Niemcy. Urzędowo ks. Jerzy 
będzie się nazywał: „Jego królawska wysokość 
książę-gubesrnator". Czy sułtan da mu inwesty- 
turę, czy też stale, ale biernie będzie trwał w 
opozycyi, jeszeza nie wiadomo, lecz to jest o- 
bojętue. Prowizorycznośó rządów ks'ęcia-guber- 
natora jest jakby wskazówka, że teraźniejsze 
załatwienie sprawy krsteńskiej jest takśe pro- 
wizoryczne. 4 ozasem zmiedl się ono na stałe 
przez woielenie tej wyspy do posiadłości gre- 
okich. Nie można tedy się dziwić, że sułtan 
dotąd odmawia swej aprobaty układowi, który 


Rada państwa. 


Wiedeń 6 listopada. 
Wozosajsze posiedzenie całe zajęła obatru- 
kcya niemieckiej partyi ludowej pod wodzą 


lizacyi. Są oni zbieraniną ozerwonoskóroów «| Schoenerera i Wolffa. Jak już donieślismy, od- 


głowami pustemi, a z wolą tak słabą, 
dsikich Żaden lud nie poddałby się tak łatwo 
cudzoziemcom, żaden nie dałby sią kierować 
tak nic nisznającym jednostkom, nawst wbraw 
swym interesom. Doprawdy, wstrętne to zwy- 
rodnienie*. To zwyrodnienie zrobiło postępy. 
Nawet wojsko, które bądź co bądź jest orga- 
nizacyą, mającą w rękach siię, nia umie bro- 
nić swej godności. Wiadomo z ostatnicu wy- 
padków, że gabinet Brissoną upadł . wskutek 
rozdwojenia między władzą cywiiną a wojsko- 
wą. Jeneralicyę obrażono sposobem przspro- 
wadzenia sprawy Dreyfasa i posądzeniem o 
zamiar dokonania zamachu stanu. Wniosek 
deputowanego Mahy domagał się od gabinetu 
publiczeego oświadczenia, że władza wojskowa 
zasługuje na wszelki szacunek. Brisson nie 
przyjął tego wniosku i upadł. Większością 32 
głosów dała izba sutysfakcyę jeneralicyi za 
zachowanie sią Brissona. Nowy gabinet Dupuy 
w swej deklaracyi, znanej z telegramu w po- 
przednim numerze, oświadczył tylko, że wy- 
znaje przewsgę wiadzy cywilaej nad wojsko- 
wą, ale że wojską nie pozwoli obrażać, nie 
wymagając jednak żadnej specyalnej ustawy, 
bo 1stniejące zupełnie wystarczą. Ktoś z depu- 
towanych zawołał: „A jeśli wojsko przekroczy 
ustawę?“ — ną oo Freycinet, nowy minister 
wojny, człowiek cywilny, w lot odparł: „Po- 
trafią rygor utrzymać, bądźcie pewni!“ Była 
wiąc aapowiedź pewnej surowości względem 
wojska, ale nie było oświadczenia, że na niem 
można polegać, ani że ono w ogóle warte Zan- 
fania. Śytuacya była więc zupełnie podobna 
do tej, która sprowadził. upadok Brissona, bo 
teoretycznego zaznaczenia, znajdającego się W 
gabinetowej dekiaracyi, że „główną zasadą 
państwa republikańskiego jest zupełne zaufa- 
nie do wiernej armii, vchronicielki 1 obroni- 
cielki ustaw repubukańskich* nie mośna braó 


jak u| bywała się dyskneya nać wnioskami Kaisera i 


Sohoenerera o postawienie rządu obsonego w 
stan oskarżenia za wydawania rozporządzeń na 
mocy $ 14 Hofmann-Wellenhof po uoi- 
szeniu się hułasu, jaki powstal w ivbie z ohwi- 
lą, kiedy on zaczął przemawiać, powiada, ke 
wóz państwowy toczy się teraz tą samą drogą, 
co za Badeniego — zmienił się tylko wcźnica — 
i dekretuje, że $ 14. nie może być stosowany 
ani do budżetu ani do ugody, inaczej takie 
nadużycie zemści się kiedyś krwawo. Schoe: 
nerer nie dał się zdystausować w dosadności 
wywodów. Zagroził rządowi, że ludność od- 
mówi płacenia podatków i ża on ją do tego 
wrywać będzie, Do ministra sprawiedliwości 
woda: „Wstydź się pan! jestes pan najnie- 
godlniejszy ze wszystkich zariądać choś przez 
chwilę na tem miejscu!“ Nazywa Austryę 
państwem umierającem i powiada, że Wiihelm 
II przyrzekał uieraz Niemcom z posa państwa 
niemieckiego opiekę, jeżeli o nią poproszą. „Je- 
stesmy xa dumni prosió 0 tę pomoc — woła 
imowca — ale ona przyjdzie, jeżeli po słowach 
Wilhelma nastąpią i ezyny*, Dalej powiada, 
czyniąc aluzyę do sporu „Hier ozy zds*, że na 
arwię anstryacką nie ma Go liosyć i zapowia- 
da, że Niemcy będą bronili praw swego języ- 


| ka krwią 1 żelazem: : 


Następnie wygłosił hr. Thun krótką mo- 
wę, przyjętą przez prawicę huoznymi oklaska- 
mi. Mówca oświadcza, ż8 byłoby rzeczą nader 
ponętną odeprzeó napaści dopiero co wygłoszo- 
ne na armię i na członków gabinetu, ale mu- 
szą One nastąpić na „drugi „plan, skoro SAMA 
idea austryacka tak jawnie została zaczepioną, 
Na takie napaści nie ma innej odpowiedzi jak 
milozenie, a w niem wyraża się uczucie, przej- 
mujące wszystkich, słyszących podobne słowa. 
(Głosy na prawicy : Pogarda, pogarda! i hu. 
czne brawa). W dalszym ciągu hr. Thun za- 


zachodnio-pruski wystosował okólnik do nan-|w rachubę, bo to powiedziano o zasadzie, a | pewnia, że rząd jest świadom granic, jakie za- 


| A, 


w mieście. Wśród cieni nocnych rozlegały się 


w r. 1894 wyrokowali o Dreyfasie, lecz wy-| 


syonowkć się jen. Mercisr i na jego miejsce do | 
Tours wysyła komandante paryskiego Z 


mówcy). . 

Przemawiali jeszcze dwaj stronnivy behö- 
nerera : Sylwester i Hochenburger, wysilając 
się na rozmaite dowcipy, jak np. ża rząd zmie- 
nia dewizę Viribus unitis na Viribus divisis, że 
na monetech powinno się wyciskać nie napia 
„Austro-węgierska monarchia“, lecz „Austro- 
węgierska anarchia“ i t. d, poczem rozprawę 
przerwano. Zapisanych do głosu jest jeszoze 
przeszlo 30 mówców — w tej liczbie Daszyń- 
ski i Stojałowski. Z prawicy nikt nie zapisał 
się do głosu. * = 

"Po przekazaniu komisyi budżetowej kilku 
wniosków w sprawie niesienia pomocy ludno- 
ści, dotkniętej klęskami, oraz wniosku o u- 
wolnienie fundacyi jubileuszowych od stempla 
i bezpośrednich należytości skarbowych i po 
zała”wieniu kilku drobniejszych agend, po- 
Żarski zamknięto. Następne odbędzie się we 
wtorek. ' 


Co i o czem piszą. 

W rozbitym naszym kraja najpospolitsze 
sprawy przybierają barwę polityczną. I tak np. 
kwestya oddania propinacyi w dzierkawę, któ- 
ra wszędzie indziej miałaby chara kter czysto 
lokalny i roztrząsana była tylko ze stanowiska 
ekonomicznego, przybiera u nas niemal zawsze 
ogólne znaczenie, a bardzo często staje się kwe- 
styą polityczną lub wyznaniową. Tak się też 
stało świeżo w Tarnopolu. Szło tam o wydzier- 
śawienie propinacyi i sprawa - ta ekonomiczna 
wyrosła od razu do znaczenia poważniejszego. 
Posłachajmy co w tej mierze piszą z Tarnopo- 
la do Ruchu katolickiego : k Fu 

Niesłychanego skandalu dopuściło się Żydow- 


dzie dobrym produktem zaopatrzony — uchwaliła 
Rada tę <fertę uwzględnić na ueasadniony wniosek 
magistratu i komigyi*. `` Pe x. . 
- Tyle Słowo Polskie, Jak wigo miewiunie 
wygląda w jego oświetleniu ta sprawa! ` 
Ofzrta ks. Sepiehy była „niernacznie* wył- 
8zą, ale ma to pp Klarfeld et G>mp. dawali 
większą niż ks. Szpieha gwarancyę, że towar 
dostarczą lspszy eta. Rozumiemy, śe Izraelici 
potrzebują posiadać dzienniki do obrony swo- 
ich interesów, nie dziwi nas także i to, że 
Słowo Polskie ofiaruje się być ich organem, ale 
musimy zwrócić uwagę tego pisma, że skoro 
otwarcie staje po stronie tamtej, to niechże 
przynajmniej zachowa tyle taktu, żeby nie o- 
brażać duchowieństwa katolickiego. Tymora- 
sem w tym samym numerzs niedzielnym znaj- 
dujemy w wysokim stopniu n'esmaczną ssyka- 
nę z lwowskiej Czytelai katolickiej i z księty, 
którzy biorą w jej pracach gorliwy udsiał, a 
niszawodn'e do najwybitniejszych jej członków 
należą. Dla pokazania naszym czytelnikom, jak 
Słowo polskie traktuje tak zasłużonych na polu 
nauki, literatury i życia społecznego kapłanów, 
iak ks. kanonika Pechnika i ks. prałata Gaa- 
towskiego, przytaczamy odnośny ustęp zamie- 
szozonej w Słowie połskiem szykany.. Czytamy 
tam Go następuje: | P VU 
Gdsieś stamtąd, od Czerwonego morza, czy 
Oceanu Indyjskiego dochodsi mnie szczególna wia- 
domość. Oto na wyspie Bsotiosa wybuchł epidemi- 
czny bzik, dość zresztą spokojny, a objawiający się 
tem, że nietylko derwisze, lecz i inni ludsie, jak 


rybacy, profesorowie, przekupnie i skrybowie pu- . 


bliczni ucznli nagle powołanie do obrony niess>ze- 
pianej przes nikogo religii i p częli społeczeństwo 
całe nmartwiać i xamęczać dłogiemi mowani a 


stwo tarnopolskie w Radzie miejskiej. Oto cicha-, pismami. Władze zatem, chcąs ludność, posiadejącą 


niem niestaty para usłużnych chrześcijan starali się 


bez licytacyi, jak to w korespondencyi mojej z 27 | 


października donosiłem, zawrzeć kontrakt o dzier- 
żawę propinącyi z lwowską spółką browarów pp. 
Klarfeld, Lilien & Comp. Ku wielkiemu jednak 
smutkowi tych rajców, wpłynęła przed kilkunastu 
dniami oferta księcia Adama Sapiehy, jako właści- 
ciela browaru krasiczyńskiego, i to cferta wyższa o 
3000 zł. rocznie od żydowskiej oferty? Z jednej 
strony była więc taka oferta jak księcia Sapiehy 
na 95000 zł. rocznie, z drugiej ofarta Żydowskiej 
lwowskiej Spółki na 92.000 zł. czyli w sześciu la- 
tach ks. Sapieha dawał miastu o 18000 zł. więcej 
jak Żydzi i to miastu, które cały budżet opiera 
głównie na dochodzie z propinacyi! Co tu robić? 
W razie przyjęcia oferty ks. Sapiehy odpadną różne 
łapówki i tego rodzaju brzęczące argumenty, po roz- 
maitych więc nieudałych próbach usunięcia oferty 
ks. Sapiehy jako rzekomo spóźnionej, zebraht się żydzi 
z wodzam swoim, wymownym wielce adwokatem, 
Landanem, który w rozrzewniającej i podniosłej mo- 
wie udowodnił radnym, że z obywatelem honoro- 
wym m. Tarnopola na takim piedoestalu stojącym, 
jak ks. Sapieha miasto zawierać kontraktu nie mo- 
że i mimo cały szereg głosów poważnych, wyraża- 
jących cburzenie i protest, mimo przemów noetaryu: 
sza Promińskiego, ks. kan, Gromnickiego, sędziego 
Hryniewieckiego, wiceprezesa Puntscheria, ks. kan. 
Jahnera, prof. Swistuna, który nie wahał się zarzu- 
ció żydom pewnej korupcyi i przekupstwa — Żydsi 
wszystkimi swymi głosami z przybraniem adwoka- 
tów Trzeinieckiego, Glogera i kilku przedmieszczan, 
którym argumenty żydów widecznie silnie przemó- 
wiiy.. uchwalono przyjąć o 18.000 zł. niższą ży- 
dowską ofertę, a odrzucić ofertę ks, Sapiehy! Oco 
illastracya żydowskiej gospodarki naszych miast! 
Rzecz naturalna, że sprawa się oprze o Wydział po- 
wiatowy i żydzi upaść muszą, ale skandal skan- 
dalem ! 
Posłuchajmy teraz, co w tej sprawie pisze 
Słowo Polskie. Oio w niedzielnym numerze tego 
organa czytamy: > | > 

Na wezorajszem posiedzeniu Rady miejskiej 
tarnopolskiej uchwalono 22 głosami przeciw 8 wy- 
dzierżawienie prawa propinacyi tarnopolskiej lwow- 
akiemu Towarzystwu akcyjnemu browarów lwow» 
skich. Była wprawdzie jedna oferta nieznacanie 
wyższa, ale — według wywodów referenta komis 


0 


wieckiego grodu, chociaż nie rychlo. 
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„| czem i pokryjomu pejsaci ojcowie miasta z przybra- | jeszcze zdrowe klepki, uchronić od tej ndręczającej 


mogomanii, zezwoliły na urządzenie „Czytelni*, 
Otóż derwisz Pechiniki, przy współadzials operetko- 
wego prałata bogini Blagi, ursądzili w „Czytelni“ 
wielkie nicowanie wszystkiego, co im się nie po- 
dobało. "A, | 

"] tak dalej wtym tonie zjadliwym. Owóż 


my nigdy nie piszemy rzzczy w najlśsjszy na-_ 


wet sposób uwłaczających czy to pastorom, osy 
rabinom — niechże więo Słowo polskie zechce 
traktować z równym respektem nasze ducho- 
wieństwo. l 


x r 
* e 

Do odbytaj świeko ankiety szkolnej po- 
wołał Wydział krajowy reprezentantów wszyst- 
kich kierunków, ale głównie się starał o za- 
dośćuczynienie żywiołom liberalnym. Z tego 
tek sspewne powodu pominął duchowieństwo, 
jakkolwiek "ono od najdawniejszych czasów "i 
we wszystkich narodach tek starożytności, jak 
średaioh wieków i nowoczesnych zajmowało się 
gorliwie pedagogią i niespożyte położyło na 
tem polu zasługi, w każdym razie o wielo 
większe, aniżeli stosunkowo bardzo świeżej 
daty biurokracya państwowa. Ten bląd Wy- 
driała krajowago podnosi bardzo słusznie Ga- 
zeta kościelna Zapytuje, dlaczsgo nie uprozzono 
do ankiety ani jednego księdza, . 2 

Ozy dlatego, że Kościół przez tyle wieków 
gam jeden kierował wychowaniem młodzieży i snać 
niezupełnie źle kierował, skoro z pod jego ręki wy- 
szły najznakomitsze umysły, których. duehową spu- 
Ścizną do dziś żyje ludzkość? Czy dlatego, że i dziś 
za granicą tysiące szkół i wychowawczych zakła- 
dów pozostaje -pod wyłącznym kierunkiem i wpły- 
wem Kościoła? A może dlatego jeszcze, że w naszej 
Austryi, nie grzeszącej zresztą zbytnią dla katoli- 
cyzmu czułością, nauka religii znajduje się przecie 
w programie "szkół średnich i to na pierwazem 
miejscu, a wychowanie młodzieży szkolnej ma we- 
dle prawa być oparte na religijno - moralnej pod- 
stawie? š 


Lwigzek -dow zarobkowych i gospodarczych. 


„ W sobotę po południu obradowali delegaci 
związku nad faundu szem zaopatrzenia fankoyons. 
ryuszów stowarzyszeń, zab w niedzielę o godz. 10 


jako zarazę w sobie mieszosących. Szukano 


~ 


=: 66 |nad życiem i zdrowiem mieszkańców, ustano. 
| D d — Re e Dr A DMLoru m | wil, burmistrza powietrznego“ imó pana Wirt- 
(Ze starej kroniki warszawskiej). . |hota, sławetnego mieszczaniua warszawskiego, 
dając mu prawo miecza i sądów doraźnych, ale 

Anno Domini 1565, za króla Zygmunta, 1 to nie pomagało. | 
0o opłakiwał swoją ukochaną Barbarę, po dniu A Miasto przybrało żałobny wygląd, chociaż 
adusznym, chmurnym a żałobnym, zawitała | słońce sypało nań blaski ostatnie. Wszystkie 
Pani Moru do sennego miasta, Wysoka i blada | kościoły po całych dniach były otwarte i za- 


ich grzechotki i głosy ponure: Było to znów anno Domini 1712 w sam | jemo jadła, a litościwi ludzie z domów zatara- 
dzień św. Jakóba, w lipou, kiedy do gospody | sowanych na żerdziach chleb podawali, żerdzie 
kośnierskiej na Maryensziadzie, ozyli wtedy mą | one zaraz daleko od siebie rzucając. Taki był 
Jurydyce, pomiędzy murami klasztoru Bernar- | straszny popłoch i taki strach wobec onej 
dynek a ogrodami klasztoru Bernardynów, przy- | klęski. a > 

był kuśmerz z Krakowa x barankami. Baranki | A pani Moru chodziła po ulicach miasta, 


były zarażone, bo zaraz potem kilkoro ludzi |; piotła ognista i ta agiew krwawa potrząsałą 


zmarłych”. 

| W mieście nakazano pió mięte i rumia- 
nek, a one proszki i dryakwie a kordyały roz- 
dawano w papierkach ubogiej ludności. Zə zaś 


x 


NR 


zaraza rosła, zamykano wrescie całe ulice, ja- 


m o 


w" OO 


Wi i cali. 

E Zaraza jednak rosła i wzmagała się, że to 

l jesień nagle stała się pcgodza a ciepła. Nie 
bomogły sławne proszki gdańskie na zarazę i 

ryakwie przeróżne oraz kordyały, — ludziska 

li, jak muchy. Magistrat, jako ozuwający 


| soy, w czernych kapicach z białemi na piersiach 
krzyżami, jako to byli grabarze powietrzul. 
Ustanowiono teś omentarz osobny na Nowem 
Mieście na wygonie nad Wisłą po za wrotami 
miejskiemi, Cnadzali teź i stróże nooni, w bru- 
natne kapice odziani, czuwając nad porządkiem 


setne; ziemia przystsoiła się w białą szatę, ście- 
rejąc owe krzyże źałobne i szumy okrutne po- 
szły wyświecać Panią Morn. Poszia ona za ia- 
By 1 bory 1 mie wróciła. Miasto odetohnęło: 
Pomsta Boża i kara były odwrócone. | 
Atoli pani Moru wróciła jeszowe do Mazo- 


— „Wy, którzy nie śŚpicie, módlcie się | 


cym. Biedota kryła się po lasach, ale i wałę- 
sala się po opustoszałych ulicach, dokąd ją głód 
zapędzał, A na tych ulicach, jak opowiadają, 
walały się w pyle bogate sprzęty i mieszki ze 
złotem, których nikt nie choiał przecie dotknąć, 


| ż : Ba i in f ; i i dżumę albo-li i i nsd wież iid i . 
— jako legenda a bash ludowa powiada — sie- | weze przepełnione modlącymi się, a z głosem | x :D ki, Krz Koło, Rycerska, | zmarło na Powiślu na mór czyli $ wciąż rózgami nad wieżycami i dachami. Lu 
| działa okryta welonem na wozie, który nigdy | dzwonów mieszały się pienia źałośne : pre = 2 kie x A'e ir ' | jeszoze dymiennioę. I znowu p Warszawą kengi w niebo bledli i jęczeli; sły» 
$ nio tykał kołami rozmokłej ziemi, jeno płynął „Od powietrza, głodu, ognia i wojny“... A jako zawżdy w calamitate mnożą się zaświeciła krwawa miota, p <jg"* TÓrgi | szałeś jeno płacz albo-li spowiedź głośną, jà- 
«œ Xa ciemno'niebieskiej gęstej, skłębionej chmu. Nocami zasię na wyiskrzonem niebie upa- | otrzyki, tedy zaczęły się rozboje, a nędzna ho- | woje szeroko rozpościerając Szar wa YGAMI | wną, którą kapłan rozgrzeszał, Na bruku, na 
f Tze, i odwiedzała domy. Głdzie stanęła rozlegał | „„ywano onej tagwi i miotły ognistej, w której | ta rabowała i grabiła trupy, powiększając św. Jana i nnd Zamkiem 1 nad miastem. Padl | Starem i Nowem Mieście, porastałą trawa, a na 
f | się się jej głos grobowy:: topił ongi Zygmunt wzrok smętny a trwożny. |ZArazę. Nawet pacholkowie miejscy a grabarze | strach na mieszkańców i było ozego. „Powie. | podwóroach pałacowych łopiam i piołun się 
| — go robicie? od e! le gorliwio SMIDA Y’ | powietrsni nie byli bez winy. Burmistrs po- | trze* rosło, ladzie marli, f: dzwony ipri plenił. Gromady psów zglodniałych i wilków 
i SKoro-li opowiadano: „Spimy* — powie- | vy. A w Mieście $ dle nai oh r wietrzny miał tedy dużo do roboty, bo doraźnie | 180 woiąś huczały. Burmis te dala rady | gryzły sią we wściekłych zapasach, a ptaotwo 
Wala czarnym welonem i znów szoptały echa Hod] ą. Tel yn ia aby ŚMY Las day winowajców karał, i nie było doia, aby na sry zę Awe ogi, zożpięgli Gd te DA ciągnęło chmurą, jak na pobojowisko. 

; zę. 3 i nku miejskim lotrayków nie wieszano. PORET. wE -ag I znów uderzyły wichry jesi jer wW- 

pme: ostaly pustką. I gdy wyniesiono z nich umar- spoty! = | ca a E a | Rozbiegli się też bogatsi, uciekając z zapowie- u erzyły wichry jesienne, a z pie 
_  — Śpijoie na wieki! łych, zabijano wrota deskami, a na drzwiach | 7 Dirach rósł, a pani Moru juź i we wrota trmohedo śkiania, a 01-00 dis mogii natuacowikki (FR aadymką śnieśną — ża to zimę Bóg rychło 
toli, gdy zbożni ludzie odpowiadali: : fo l amku pukėla. Zmarł tam kuohoik i pomy- | Tzoneg Peh lan _ | litając się nad klęską miasta, zesłał — zaraza 
Bo > = i, 8 4 ; Bega = ty oi PoE | malowano wielki krzyż farbą. l Waczka, a wreszcie dworzanin króle jegomości, 5% W domach 1 żyli w ich, jako argi zmmejszaó się meaa I tym razem panią Mora 
A | tie obyląc głowę: | I ozerniły sią te krzyże, jako znak groź-| pan Massalski. Król wyruszył do Knyszyna za żeni, nagromadziwszy uprzednio %żywności przewiały wichry świszczące i mrozy trzaska- 
4 ; dy | Aa że Ma 120 by i kary. p. iazy i mięsto tem ci bardziej opustoszało. WT. w A p ywa pe 7 w jące. A wichry te i mrozy witała ludność prze- 
k 8 I wychodzili ludziska takiego domu zdro: Po ulicach snuały sią mary i grabarze miej- Aż owo nastały wichury śnieżne i mrozy tłumy, niosąc Mens I rozgrzeszenie Konają- rażona, jako wiosenne niby tohnienie. Otwarły 


się klasztory i pałace, mieszkańcy zaoxęli przy” 
bywać i gdy potem wiosna wskrzesiła kwiaty, 
miasto, Go tyle przetrwało, zaczęło goić swe 
rany i rachować umarłych. 

ma 


rano odbyło się drugie walne zgromadzenie, na 
którem komisye przedłożyły swoje wnioski z 
powodu poruczonych im do rozpatrzenia spra- 
wozdań. 

I tak komisya wydziałowa zaproponowała 
przyjąć do wiadomości sprawozdanie wydziału 
zwiąkowego z czynności w roku ubiegłym i 
oświadczyła między innemi, że podziela uwagi 
wypowiedziane w sprawczdaniu co do stowa- 
rzyszeń, mających cechę lichwiarską i germa- 
nizacyjną, których szerzeniu się należy zepo- 
biegać. Jednak w sprawie kredytu włościań- 
skiego komisya cświadozyła, że sposób w jaki 
wydział chce tę sprawę załatwić, mianowieie 
zapomocą zaciągania pożyczek komunalnych 
w Banku krejowym, nie byłby korzystnym 
ani dla włościan, ani dla towarzystw zaliczko- 
wych. Wejście w zależność finansową od B.nku 


PRZEGLĄD z dnia 8 Listopada 1898. 


śmie. Zacznę od siebie: postów czelądź moja 
"prawie żadnych nie ma, każdego dnia z nabia- 
„łem, każda strawa omaszozona słoniną Jub ma- 
stwa, a sam po największej części, chociaż nie słam, w każdą niedzielę i święto mięso i mie- 
ma jeszcze 40 lat wieku, literalnie nio nie robi, ;uhiknione pierogi; dwa karmniki dla 4 czela- 
bo żadnego rzemiosła nie umie, więc udaje sta- | dzi wychodzi rocznie oprócz nabiału, dawanego 
rego, spracowanego. Do roboty w polu wystar- | bez rachuby, chleb nieobrokowy tygodniowo 
oga na 4 morgi najstarsze „pomicz* a pozostali 2 bochenki, ale jak chcą, siedzą w jednym 
trzej synowie dalej pasają, dopóki najstarszy syn , dniu 6 bochenków ; płacę 50 do 60 złr, gotów- 
nie ożeni się i na „swoje“ nie pójdzie. Zaraz ką roosnie, zajęcie przy małem gospodarstwie 
po trzeciej klasie wojskowej żenią syna, aby , bez porównania lżejsze, jąk na folwarkach, a 
„niewistka* pomagała starej żonie, zwykle jednak 2—3 razy rocznie całymi tygodniami 
40-letniej kobiecie. Przy żeniaczce występują nie mem ani jednego fornala, tylko dziennymi 
dwaj ojcowie, syna i córki, z ukrytymi zamią- į najsmnikami muszę się wysługiwać. To dało 
rami; jeden drugiego pragnie lepiej w pole wy- powód, że od 1Olat 60 morgów wydsierżawiam 
prowadzić, ocyganić, oszukać, a dzieci skrzyw- i żydom, a 25 morgów obrabiam sam, aby tylko 
dzió i z domu wypędzić; jeden Ojciec przyrzeka : mieć własne mleko i czem wyjechać, ale obe- 
dwa morgi i drugi także dwa morgi. Jeden j cnie i taką skromną gospoderkę zarmncam z 
drugiemu na słowo wierzy, & po klubie ani je-; braku oxeladzi. W calym powiecie na 35 go- 


gospodarzy, ale doczekawszy się „pomoczy* 
w 16-letnim wyrostku-synie, jemu oddaja pro- 
wizorycznie cały zarząd i obrobienie gospodar- 


krajowego byłoby możliwem tylko pod nastę- 
pującymi warunksmi: 1) gdyby towarzystwa 
nie potrzebowały realizcwać odrazu calej su- 
my. jaka im ma być w komunalnych pożycz- 
kach udzielana, lecz gdyby im tylko do pewnej 
wysokości otwarto kredyt, z któregoby w ra- 
zie potrzeby mogły korzystać; 2) gdyby nie 
ograniczano wysokości procentu, jaki towarzy- 
stwa od pożyczek, włościanom z tego kredytu 
udsielacyob, pobierać mają, lecz dozwolono pro- 
cent ten według stoganków miejscowych ozna- 
ozać. Natomiast obowiązują się towarzystwa 
oddać się co do tego działu kontroli Wydzia- 
u krajowego i wydziałów powiatowych, jeżeli 
im Wydział powiatowy pożyczkę komunalną 
poręczy. 


den ani drugi obiecanki nie dotrzymuje, ale > 
zapewnia, że z domu nie wypędzi młodej pary, ! 
że mogę nadal z rodzicami pracować — już 
teraz w 7 osób na 4 morgach. Młode małżeń-* 
stwo widząc, że i ich potrzeby rosną, a na- 
dzieja na grunt co najwyżej dwa morgi — mło: 
dego jeden morg i młodej jedan morg — spełni, 
się dopiero po najdłuższem życiu rodziców, — 
po półrocznem lub dłuższem tułaetwie u jednych 
sto u drugich rodziców, goli i bosi wybierają 
wię na „pańsku chatu* i tak młody małżonek 
zostaje dworskim fornalem przy koniach, z któ- 
rymi nawet obejść się nie umie. 
Zywienie się takiego fornala nie zmienia 
się w niczem od tego, jakie było u rodziców 
Po okywionej dyskusyi oddano na wnio- ;w domu a włościanin, ozy jest gospodarzem na 
sek p. Żardecziego te rezolucye wydziałowi 40 czy na 4 morgach, żywi się jednakowo ca- 
do rozpatrzenia, uchwalono zaś przyjąć nastę- „ły rok z postem. Jedną do czterech sztuk tro- 
pujące wnioski komisyi: 1) aby wydział zwią: ; chę podkarmionej nierogacizny w roku sprze- 
zku wydał podręcznik ustaw i rozporządzeń daje, a dla siebie i rodziny nawet jednej sztuki 
podatkowych odnoszących się do stowarzyszeń ; w roku nie zużyje. W całem swojem £dycin raz 
zarobkowych i gospodarczych ; 2) aby towa- tylko jedea: na weselu swojem lub dziecka 
rzystwa posiadające znaczniejsze rapasy go-| jedną sztukę % gosómi przeweseli. Na Swięta 
tówki przychodziły w razie nagłych zapowie- | Wielkiejnocy sztukę za 16 zir, najwięksi bo- 
dzeń z pomocą innym towarzystwom na kró | groze zakupują do- spółki we czterech, a bie- 
tkie termina, na zalecenie związku. dniejsi i po okmiu do jednej sztuki godzą się. 
Następnie przyszła ze swojem sprawozdą- ; Ponieważ każdy z naszych włościan nia jest przy- 
niem komisya łustracyjpa, na której wniosek ;zwyczajony od dzieciństwa do pożywienia już 
przyjęto do wiadomości sprawozdanie z czyn- | nie mięsnego, ala bodaj omaszoznego, przeto 
ności lustratora i zalecono mu pewne wską- | w służbie dworskiej, jeżeli mu chlebodawca do- 
zówki, między innemi tę, aby nakłaniał nie: ;da gotowego karmnika do zasług, to fornal go 
które towarzystwa do obniżania stopy procen- ; sprzeda, a sam z rodziną z postem jeść będzie. 
towej i aby ozuwał nad spłatą wierzytelności Prawdą jest, że lud osobliwie ruski w 
włościan. ten sposób się żywiąc, sił do prany nie mai 
Na wniosek komisyi budżetowej uchwa” ; mieć nie mośe, a chociaż pakuje w siebie post- 
lono budżet na rok następny w wysokości | nych straw może tyle, ile kosztowałby wikt 
17.280 zł. mięsny, siły nie nabisra, do roboty stałej i 
Na wniosek komisyi bankowej polecono ; wytrwałej zupałnie nie zdolny. Nadto gdy for- 
wydziałowi Związku, aby towarzystwa zwią- |nal był żywiony u rodziców źls, nie wymaga: 
zkowe nakłaniał do pozyskiwania jak najwię- |no od niego prawidłowej i systematycznej pra- 
kszej liczby nabywców akcyi w gronie swoich ; cy, więo robił co sam chciał i mógł. Z tego 
członków i w innych towarzystwach, nie naleśą- też powodu niepodobna żądać od niego wydat- 
oych do Związku. Ostateczny termin do przed: | niejszej pracy na folwarku, a chociażby pobie- 
łoźeria deklaracyi oznaczono na dzień 31 gru-;rał i dwa razy tyle płacy, ile otrzymuje obeo- 
dnia. Uchwalono również wysełać do poszoze- i nie, praca bądxie jednakowa. Słusznie teź utrzy- 
gólnych towarzystw delegatów celem informo- : mują, że galicyjski robotnik w śywieniu się 
wania towarzystw o działalności i zadaniach /postnemi strawawi, równa się robotnikowi an- 
przyszłego Banku związkowego. gielskiermu zupełnie, a w robocie tylko w je.| 
Uchwalono także kilka wniosków komisyi dnej czwartej części. Ruscy księta od dawnych | 
wnioskowej, na pierwszem zaś miejsou, wnio-;lat pracują nad powstrzymaniem ladu od wód- 
sek zainicyowany przez hr. Reya a brzmiący ki i arakm, a nakłania'ą, by należycie się ży- 
tak: „Wydział związku wniesie petycyę do, wil przedstawiając że lepiej i w post jaś6 mięso 
Sejmu z prośbą o użycie wszelkich srodków, jak upijać się, — ale daremnie Nadto wytwo* 
ażeby tak zapomocą szkół zawodowych jakoteź ;rzył się między ludem brzydki zwyczaj, że we 
ogólne wykształcenie dających wiadomości jczwartek upije się przy postnych strawach, a 
w zakresie ekonomii handlowej w społeczeń- iw piątek przy spos' bności targu w mieś>ie bez ` 
stwie naszem rozpowszechniać”. Uchwalono da- picia wódki lub sraku pożywi się hyzkami 
lej wniosek, zainicyowany przez p. Uimera, aby í lub „skwarkami, „bo tak panOteo h łosyły, 
dążyć do zestawienia statystyki pożyczek wło-;w piatnyciu wilno misso isty sla ne pyty, 4 w; 
ściańskich i wniosek dr. Praźmowskiego o po- £ czetwer pisno isty i upyty sia“. 
lecenie wydziałowi Związku, aby zastanowił ; P, Józef Puzyna pisze, że fornzl w bra- | 
się nad przyjęciem pośrednictwa w sprzedaży | ku dostateosnego wyżywienia, musi d>rabiać ; 


artykułów rolniczych krakowskiego Związku í kradzieżą w kartoflach, ziarnie, drzewie s | 


grajcaiiw za twoje 


30 snopów — wypada po 2 ct, ra 1 snop. 
Nieszczęście dla dworów, że każdy młody 
chłopak po wyjściu z klas wojskowych zaraz i 


otrzymaniu własnego gospodarstwa, z konis- 


towany do pracy folwarcznej, zamiast pomocy 
najczęściej stanowi ciężar, przynajmniej przez; 
rok. Nieżonaty fornal jeszoze gorszy i niespo- 
sobaiejszy, a gospodarz jego służby nigdy nie ; 
jest pewny; wieesorem bowiem ma ozterech ; 
fornali czyli parobków, a rano nie ma żadnego 
i to nie wiadomo, z jakiej przyczyny. Prsypu- | 


z odpowiednimi wnioskami w tym kierunku. fale w bród, to rawsze dokradać będrie odchle 

drowskiego, dr. Lechowskiego, Romanowicza i | dzie się zaledwie może dwóch do trzech parob: 

czyński. ci choć o kradzieży wiedrą zamykają na to| 

obrad odozytano telegramy gratulacyjne od okrada, ojciec dobrodusznie mawia: „Te pro- 

wego w Poznaniu i od dr. Molickiego z Kra-; gi ziemi, ma prstensyę nazywać się gospoda- 

su, bo swoja jest. Mniejszy gospodarz (2 — 4; 

Przeczytawszy w Przeglądzie » 20 wrze- ciowe, społeczne, towarzyskie ma bardzo małe, : 

mnie chętka odpowiedzieć przynajmniej na dwa jCełej rodziny zabrałoby pracy tylko 3 — 4ty-, 

w przemysł krajowy dla jego podniesieniai udzie- | piekącej ohłop wychodzi do roboty najętej, ela, 

tych spraw tem chętniej, że w praktyce 30 le'niej 'zoru i nie żądają pilności, aniżeli tam, gdzie po- | 

od dzieciństwa i jako ruski ksiądz na wsi, a 

stronnie rzecz przedstawię z zaznaczeniem ogól- Hde idesz Iwasiu ? 

ne korespondencye, ale dziśnniki ruskie nie zamie-| — Mołotyty żyto! 

ludek w niczem nie winien, a tylko kapitaliści | — Ja dam tobi po 40 

boczy lud sam siebie zdziera, niszczy i oszu-| — Dam 45 ont. — mówię. 

tak zwanej klasy roboorej nie ma, a ta, która |treba za 40 grejcariw kopu dobre mołotyty, 

we wschodniej części kraju niby pracuje, nie 

chętnie i na czas krótki, przymusowo oddaje 

bezgraniczne rozdrabianie gruntów, przez Go 

nie uczy ani się nie stara o nabycie zdolności 

spodarsa gruntowego, od najpierwszych lat za- 

krowę, drugiego 3 owoce, a dwóch do paszenia |ści p. Józef Puzyna, że już gdzie jak gdzie,: 


handlowego Kółek rolniczych przez Towarzy- i Ja zapewniam p. Purynę, śe gdyby fornal lab 
stwa zaliczkowe i w swoim czasie wystąpił ; sługa miał wezystkiego nie tylko dostatecznie 
Nastąpiły wybory uzupełniające do wy- į bodawoy, gdyż tę cnotę przyniósł z wychowa 
jału. Wybrano pp. Biechońskiego, dr. Ban- į niem domowem cd rodziców; w parafii znaj- 
dr. Prażmowskiego. Do komisyi kontrolują- ; ków, którzy rodziców nisokradają. Są paroboy, 
cej weszli pp. Kowalewski, dr. Wurst 1 Ku- którzy koroami zboże wykradają rodz'com, a 
Na tem zamknięto posiedzenie. W ozasie ; Oczy, a na moje przedstawienie, że syn ze) 
nieobeonego prezesa p. St. Szczepanowskiego, ; szu pana Otca, i ja tekij buw |“ i 
od p. Kusztelana prezesa Banku zwiąsko- Włościanin czy ma 40 20, 10 lub 2 mor:; 
kowa. rzgem; na cudsem i folwarcznem gospodardtw.e i 
n TE WULĘT > zarobić nie chase, wymawiając się brakiem oza- 
List do Redakcji. morgi) cały rok bez własnego pługa i bydła 
W sprawie parobków dworskich, kaparzy na swojem gospo lłarstwie wymogi ży- 
śnie artykulik p. Józefa z Kozielska Pucyny, |je Z postem cały rok, z tego brak sił Chociaś į 
pomieszczony w petersburskim Kraju, zdjęła i obrobisnie tych 2 — 4 morgów przy pomocy 
zarzuty, uczynione szlachcie, a to: wywoże.| godnie w roku, robota dzięki ergranicznemu | 
nie kapitałów za granicę zamiast wkładania ich jleristwu, wlecze się rok cały. 2. konieczności, 
lenia ludowi zarobku — i O fornalach i robo- | dopytuje s'ę gdzie lepiej. Chętniej pójdzie tem i 
tnikach dworskich. Przystępuję do omówienia ' gdzie mniej płacą, jeśli tam tylko nie ma nud. 
bardzo szczegółowo badałem wszystkie stosunki | dwójnie płacą ale i roboty żądają. Przed dwo-: 
pro i contra. Urodziłem się międuy ludem, żyję 
chociaż uchodzą za Moskala, a nawet zaj folwarku lab u majętniejszego gospodarza, bo 
polakożercęi wroga Polaków, bez-|inaczej z głodu sginie: 
nem, że szlachta najmniej tu zawiniła. W tymj — Do dworu! | 
przedmiocie pisałem przed paru laty dwie obszer- |] — Szozo budesz robyty ? 
świły ich, zapewne na tak mylnem opierając się] — A szczo płatiat ? 
twierdzeniu, jak p. Józef Puzyna, że poczciwy] — 25 grejcariw | 
i „obszarnicy zdzierają i krzywdzą tak lud jak | mołoczenia. 
i w ogóle roboczą klasę“, a tymczasem ten ro- Iwas skrobie się w głowę. 
kuje. — Ja skeża prawdu: w dwori beru 25 graj. 
U nas w całym kraju właściwie żadnej |cariw i mało, abo niczo ne roblu, u pan Oos 
obecnie po gospodarstwach i folwarkach służy Majętniejszy gospodarz najmuje Iwssia na: 
za dzienną zapłatę lub po fabrykach, osobliwie 
jest zawodowo ani przygotowana ani w(rawio- 
na, a tylko dorywczo z wielkiej potrzeby, nie- 
się którejkolwiek gałęzi zarobkowania. Źródło 
złego leży w wadliwej ustawie zezwalającej na 
każdy włościanin od dzieciństwa wzrasta w idei 
tej, że będzie gospodarzem i przez to nio się 
zarobkowania. Właściciel mający 4 morgi zie- 
mi i czterech synów, każdego kształci na go- 
prawia do pracy rolnej i gospodarstwa  wło- 
*ściańskiego, a to: jednego poseła P> jedną 
po jednym koniu. Dopóki najstarszy nie doro- 
śnie 15—16 lat, ojciec jeszcze sam jako tako 


rà . Wspisrafjale przemysł krajewy! 

Łądajcie wszędzie T 
odznaczonych dwoma medalami zasługi, 

Blniaky Grrada Bia przed uaślądowalctwem, 
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że | 


ma laty sam tego doświadczyłem na robotniku, | 


który tygodniowo musi 2 — 3 dni xarabiać na ` 
'są z wystawy lwowskiej w r. 1877 te pyszne 


| rz = parkietów 


całego pałacyku parkiety. Dyrektor zjechał do 


dzienną robotę, daja 3 razy jeść, oo kosztuje ‘nie płaci, h 
niech juś tylko 30 ot, gotówką płaci 20 ot., | Szył parkiety i ścispął ramionami: blaty popę- 
razem za dzień 50 ot, a Iwas omłóci 25 doj kane, krajowy przemysł, a 


żeni się, a zawiedziony przez dwóch ojców wj 


ozności zostaje fornalerr; zmuszony, nieprzygo- | Strumiłowej. 


wpodarstw erakcyona!lnych zaledwie dwaj czy 
trzej proboszczowie sami gospodarrą, inni zaś 
wydzierżawiają Mamy dziekana, który na 130 
morgach zismi sdi jednego konia nie trzyma, 
a do wyjazdu każdego razu konie ze wsi wy- 
na'muje; ten sam zawodowy i postępowy gs- 
spodarz, który przed 10—15 laty trzymał 16 
eztuk pociągowego bydła i do 10 ozeladzi, 


'obesnie z braku czeladzi zupełnie gospodarkę 
' uarznoił. 


W każdej wsi jest 50—80 wysłużonych 
ułanów szeregowoów i podoficerów do zugs- 
fiibrera ; w wojsku nuozyli, jak koło konia cho- 
dzić trseba, a jednak wróciwszy do wsi, ani 
jadon z wysłużcnyck ułanów już nie koło fol- 
warosnych, ale koło własnych koni tak jak w 
wojsku ohodzió nie będzie, a najczęściej z ca: 
łaj wsi konie najnędzniajsze są właśnie u ka- 
prala lub zugsfithrora. Fakta te jasno okazują, 
że nie szlachta winna, ani złe żywienie forna- 
la, gdyż u każdego księdza jedsenia w bród i 
ponsya roczna najwyższa, ale zupełny brak 
czeladzi i usługi powoduje zastój gospodarczy. 
Istną plagą każdego gospodarza wiejsziego SĄ 
biura wywiadowcze koncesyonowane i niekon- 
Gesyonowane, które biorą sowite opłaty i dają 
słagę lub fornala do gospodarki z ksiąśrą Ale 
po opłaceniu biura za siebie i sługę, daniu za- 
datku i kosztów podróży, po tygodniu słuśbo- 
dawca znowu jest w k!opscie, bo formal lub 
sługa ucieka, Biuro 4 razy w jednym miss gou 
bierze należytość od chlebodawcy i słogi, A 
chociaż owe binra tak niermmiennie obsługują 
interesantów, opłaty xa stręczenie już odzyskać 
nie możne, bo w oełom biurze nawet krzesło 
nie jeet własncścią szefa. Ksążka slużbowa 
także nie zawsze jast zapewnieniem ugodzonej 
służby, gdyż albo nie należy do okaziciela, lub 
podrobione, a trafia się także, że książka po- 
aostala u gospodarza, a właściciela książki, 
zbiegłego z jednej służby, przyjął p. burmistrz 
lub urzędnik c. k. starostwa bez książki. 

Że szlachta umieszcza kapitały zs granicą 
a nie zakłada fabryk dla dania zarobku ludowi, 
nie dziwię się, gdyś aby w kraju zakładać ja- 
kie przedsiębiorstwo przemysłowe, trzeba być 
skończonym filantropem i przygotować się na 
niechybną stratę całego kapitału zakładowego, 
a koniec smutnej piosenki będzie: brak ludzi 
i obsługi fabrycznej. 

Przed 30 laty postawił hr. Karol Mier s 
Tennerem w Kamionee Strumiłowej młyn pa- 
rowy z tartakiem; w parę lat później dołączyli 
parową gontarnię do wyrobu 6 łokciowych gon- 
tów. Dla zainstalowania u nas tej gałęsi prze- 
mysla sprowadzono czterech gonoiarzy z Czech, 
jednemu płacono 50-=ł., dwom ‘po 45 zł., a pa 
demu 40 zł. miesięcznie przez pół roku, aby 
dochodząsy rasi robotuicy pomooniczy mogii 


$wyuczyć się prowadzenia gontowni parowej. — 


Robotnicy pomocniczy pobierali dziennie po 30 
do 40 ot, a z wszystkich najwięcej okazywaii 
sprytu i pojęcia w obsłużenia maszyn Fed i 
Iwaś. Po półrocznej nauce i próbie okazało się, 
ż3 z zupełnem zaufaniem można powierzyć dal- 
sze prowadzenie gontarmi Fediowi jako maj- 
strowi a Iwasiowi jako podmajstrzemu. Wia- 
ścioiele hr. Mier i Tenner, zapłaciwszy Cze- 
chom koszta podróży, oddali dalsze prowadze- 
nie gontarni Fed'owi — przepraszam — już pa- 
nu Teodorowi. Fed, biorąc jako pomocniczy ro- 
botnik po 40 ot. dziennie, pijeł śmierdziuchę 
ka'tcfisnkę 3 rary driennie po 3 ot, a pan Te- 
odor, dostawszy jako majster 20 — 25 zł. mie- 
sięcznie, już wódki nie pił kieliszkiem ale za- 
miast barszczu jadł łyżką „rozol“ i chodził od 
rana do wieczora po fabryce pianinteńki. Je- 
dnego daja po takim barszczu z „rozoli* przy- 
szedł p. Teodor z obiadu — wstawił stalowe 
dłuto do wyżłabiania rowków w gontach — na- 
leżycie nie przykręcił i założył pas. Iwaś, wi- 
dząc wadliwe przykręcenie, upominał p. Teo- 
dora, za co ten jednak o mało Iwasia, nieda- 
wnego kolegę świnopasa nie poturbował; dość, 
że puścił parę.. Zawarozało stalowe dłuto, diu- 
gie na półtora metra, wyleciało z łożyska, od- 
biło się od sklepienia, pędząc prosto ku piersi 
p. Teodora i na misjscu położyło go trupem. 
Po tej katastrofia, po komisysch sądowych, z 
kraku ladzi uzdolnionych do prowadzenia gon- 


| tarni — zamknięto fabrykę Niedługo pot*m ra- 


łożono „parkietarnię”, sprowadzono znowu sto- 
larzy z Czech dla wynczenia miejscowych sto- 
lsrzy na parkietarzy i dotąd, póki byli Czesi, 
wszystko bardzo dobrze wyrabiano, Pamiętne 


z Kamionki Strumiłowej, 

tóre podziwiano. Cieszono się wówczas, że tak 
przemysł w kraju się rozwija. luscz niedługo 
to trwało, skoro bowiem w parkietarni miejsce 
Czechów zajęli miejscowi partacze, wnet po- 
wstały straty, zwody i dziś już nie słychać, 
czy parkietarnia w Kamionoe NStrumiłowej ja- 
szcze dysze. Książę S. odnawiając pałac w B. 
i choąc poprzeć krajowy przemysł, zamówił do 


B. i stanęła ugoda, że parkiety kosztować bę- 


| dą 3000 zł, x których 1500 zł. zapłacono po 


ułożeniu podłogi, a 1500 miano zapłacić za rok, 
co mislo byó rodzajem kausyi 1 poręki należy- 
tego wykończenia. Rok upłynął, ale książę S. 
zjechał więc dyrektor fabryki, zoba- 


raczej robotnicy zą- 
wiedli. 

Znając partaczy stelmachów prowinoyo- 
nalnych, a chcąc popierać krajowy przemysł, 
zamówilem dwa wozy gospodarcza w szkole 
kołodziejskiej krajowo-powiatowej w Kamionce 
Po wielu objaśnieniach, w dwa 
miesiące odebrałem z kolei 2 wozy, ale naj- 
gorszego i niedbałego wykończenia, zamiast 
dwóch kół, otrzymałem 4 połówki popękane, 
zamiast przodu wozu gospodarczego, przód wo- 
zu browarskiego x dyszlem jak krokiew u wło. 
ściańskiej chaty, oba wozy niekompletne. Na 
reklamacyę do Wydziału krajowego 1 powiato- 
wego telegraficznie zażądano zwrotu tych wy- 


ale u księdsa ruskiego fornale i w ogóle służbą Í robów krajowo-powiatowej fabryki i pieniądze 
na wyżywienie skarkyó się nie może i nie | zwrócono! 


Estetyka, oczywiście, na koronkach niój 
ucierpi; ale panowie mężowie drogo za tę modą 
zapłacą. 7 

I jeszcze słówko. Poniewak przy obecnych 
nader wąskich sukniach kieszeń staje się „obja” 


Na wiosnę b. r. było we Lwowie du- 
żo krzyku na brak zajęcia dla robotników, 
przychodziło do poważnego zakłócenia spo: 
koju publicznego, a gdy magistrat lwowski 
dcstarczył pracy i powołał robotników — pier- 
wszego dnia stanęło przeszło 600 robotników, 
a ozwartego dnia już tylko około 150 osób, — 
tak sią też dzieje w całym kraju z robotnikąa- 
mi dziennymi lub z naszymi najamnikami i for- Niewygodne to i niesmaczne, ale fanta 
nalami. 8 styczne, a wszakże już ongi stary Voltaire po* 

Po takiej praktyce nie więc dziwnego, Paa, 

X, 


noszą swe miniaturowe chusteczki od noss 
w... otworze rękawioski. 


tak mało u nas powstaje fabryk. — „(C'est la fantaisie plu'ót que le goût qw 
produit tant de modes nouvelles“, (To raczój 
fantazya niż smak, tyle mód nowych wytwarza): 


Kronika. 


Lwów 7 listopada, 
List do Redąkcyi. Powyżej 


r 
Tola Parn. 

„Was ist — ist varuiiuftig" — powiedział 
Hegel. Uzbroiwszy się w to hasło, możemy, 
z całą odwagą zajrzeć do krainy mody, boô 
ze stanowiska poglądu niemieckiego filozofa, 
najdziwaczniejsze jej wybryki są.. rozeądne, 
skoro... są. A ponieważ, mimo wszelkie robaki, 
które obecnie Francyę toczą, Paryż nie prze- 
staje drierżyć berła mody, z tego więc Źródła; 
spieszymy zaczerprą5 haust nowin „dla pań“, 

Dorocznym zwyczajem na „Grand Prix“ 
ukszały się wszelakie najpierwsze NOWOŚCI. 
Tataj tek zamanifestował swoje zupełne i nie- 
podzielne zwycięstwo nowy krój spodnie, któ- 
re, jak wiadomo, straciły wiele na obwodzie, 
a natomiast odbiły to sobie na długości. Moda 
każe obecnie każdej „szannjącej się spodnicy“ 
być obcisłą od paska aż po kolana ; stamtąd 
dopiero dzisiejsza spodnica rozchodzi się w su- | znych mianował inżyniera Adolfa Diehla kasyeram 
te fałdy, lub kończy się odoiaaną falbaną. Do- | frachtowym w.Wieliczce, odwołując równocześnie 
dajemy, ża w Paryżu  wielkiem powodzeniem | poprzednie mianowanie na to stanowisko oficyała 
cia:zą się spódnice, zapinane z tyłu na bardzo j Antoniego Tyszyńskiego, 
drobna guziczki, oo jednak nie jest woale tru- żowskiej, Dalej zamianowani zostali: oficyeł Feliks 
dne. Inna nowość sezonu — rękawy supełnie | Wiśniewski z Baczacza, naczelnikiem stacyi Ostrów” 
gładkie — wąskie przy ramionach, rozszerzają | Berezowice, a cfcyał Tytus Nowak z Radowiet 
się oae dopiero po nad samą dłonią, którą też 
do połowy przykrywają, Są to tak zwane 
„manches Gicconda*. 

Zmianę zasadniczą widzimy w okryciach, | terackie, że matka jego powróciła już do zdrowit, 
którym moda obecna kazała bądź z tyłu się! wobec czego on moża udać się w podróż do Gali*| 
wydłużyć, a z przodu skrócić ; bądź też, na- cyi. We Lwowie bęlzie w dniu odsłonięcia pomni“ 
odwrót, być długiemi z przodu, a krótkiemi z ; ka Sobieskiego, 20 bm. 
tyła. Jak kto chce. Bądź oo bądź, pierwszy Konkurs literacki warszawskiego Głosu n$ 
rodzaj (długie z tyłu, a krótkie z przodu) ma | powieść został rozstrzygnięty. Nagrodę 600 rubli 
więcej powodrenia. A nia nowa to nowość. i otrzymała p. Ludwika Godlewska sa powieść p t 
Owszem, trąci nieco myszką, bo przypomina | „Dobrana para“, 
drapowane szale naszych prababsk. Ha! nie- Wiadom ścl dysecszyalre Archidyecezya lwow” 
darmo powiedziała ongi panna Bertin, ów mi- | ska ob. łać. Odznaczony expos. can. ka Franciszek 
mister mody na dworze Ludwiku XVI: „Cej Wołoszyński, probosacz w Borszczowie, Przeniesionf 
qa"l y a de plus nonveau. oest lə vienx*.; na ekspozyturę do Bobuliniec ad Petlikowce ko 
(Największą nowośsią jest to, -oo jest stare). 

Źwkiet, jako najzgrabniejsze dla białogło- | Zamianowany kooperatorem w Zubrzy ks. Józe| 
wy ubrania zwierzohnie, nie daje się wyrugo-| Wojnarewicz, eksposyt w Bobulińcach Zmiany % i 
wać ; ale i na nim wszechwładne moda wyci- j klerse zakonnym: O. Ferdynand Moraleki przenie' 
engla p'ę'no swego kaprysu, w postaci długich | siony z Tarnowa do Lwowa. Zamianowani loopt' 


umieszczamy W 


redakcyi jednego z kapłanów ruskich, który sam 0 
sobie powiada, że nietylko uchodzi za moskala, ale 
nawst za polakożercę. Swiadectwo 
odpierającego napaści na naszą szlachtę, może prze” 
to być uważane nawet przez naszych wrogów jako 
bardzo wiarogodne i dlatego zwracamy uwagę na” 
szych czytelników na ten zajmujący artykuł. 

Do stanu książęcego ma być wyniesionym 
prezydent ministrów hr. Thun, a to s dniem jubi” 
leuszu cesarskiego, 2 grudnia. 

Wiad:mośsl urzędowa. Ministzr kolei żela* 


n= e i E gn | 


' kolei lokalnej w Skale. | 


zaokrąglonych z tyłu pół, miby coś nakształt: ratorami: O. Marcin Krupiński w Lessniowie; 0| ù 


męskiego żakieta lub fraka. Cypryan Jurkiewicz i O. Marcin Miętas w Zbars 
Bardzo ładze okrycie miałem sposobność | żu. Jurysdykcyę otrzymali OO. T. J. Władysła” 
oglądać u jednej z naszych elegantek, świeżo i Sebastyański, Alojzy Warol, Teofil Pilch, Jan Ko 
z Paryża przybyłej. Jest to rodzaj rotundy, z4-; towicz w Stanisławowie 
opatrronej w szerokie rękawy : oała z jasnego Dyecezya przemyska, Prezentę na probostw 
suzna, skrojona w sty'u „empire“, z ramion ;w Dubiecku otrzymał ks. Michał Górnicki, wikarf 
spada zupełnie gładko ak do kostek, skąd za-; z Jarosławia. Odznaczony expos, can. ka, Jós 
czyna się falbana w półkrąg wycięta ; Całości | Niewodowski, proboszcz we Wrocance. Kanonicznić| 
dopełnia wysoki kołnierz szenszylowy. instytuowany na probostwo w Przeworsku ks, d 
Oczywiście, szanszylowy, bo szenszyle na- | Stefan hr. Komorowski. ! 
leżą dzis do niezbędnych dodatków modnej Dyecezya tarnowska, Przeniesieni: ks. Ja 
tualety, czy to jako przybranie do okrycia lub Jachtyl s Borzęcina do Niedźwiedzia; ks, Jan To 
sukni, czy nawet jako orygiualna ozdoba ka-, karz ze Szczepanowa do Borsęcina. 
pelusza. A czegóź bo na tegorocznych kapelu- O mandat poselski do Sejmu z Nowotarskieg! 
sząch nie ma — i futra i kwiaty i aksamit i nie stara się poseł Stapiński — jak niedawno gło” 
koronki! Widziałem n. p. nieso junacki toonek | szono. Zaprzecza temu Kuryer Lwowski. 
cały z nurków, przybrany fiołkami i zdawało | Promocyę „sub auspiciis imperatoris" t~i: 
mi się, że jest to ze strony mody kłam, umyśl-, pod szczególną opieką cesarza, otrzymał w sobotę — | 
nie zadany przysłowiu, które szydzi z każdago í na doktora praw — Stanisław Henryk hrabia Bs 
kto „preypiął kwiatek do kożucha”... deni, syn marszałka krajowego. Uroczyste to aks 
„Was ist — ist varviaftig" — powie- , demickie zaprzysiężenie odbyło się w Krakowi’ 
dział Hegel, nośmy więc futra z kwiatami. | w Collegium novum. Na ceremonii byli rodzice kat 
„Msteryałem, przeważnia używanym na dydata, stryj hr. Kazimierz, oraz liczni krewni. Re 
suknie wizytowe, jest sukno w kolorach: „au- prezentantem cesarza był delegat p. Laskowski. 
bsrgine* (ciemno śliwkowy), zielonym w roz: i Sty! urzędowy. Na certyfikacje zwanym p” 
maitych deseniach, począwszy od „pistache“, szportem pospolitego ruszenia, w $ 7 znajduje 54 
ak do zgniłego „fenille morte“, a dalej „a vó 
thysto“, „óveque, „tabaco“ i wreszcie, zawsze 
modne, pop.elucy i orarny. 


apolitem ruszeniu zobowiązany po wydaniu wesw’ 
‚nia pospolitego ruszenia nie uczyni zadość powol*” 
Sakn'e wizytowe przeważnia mają za niu, staje się przez winowate omieszkani?” 
przybranie aksamit „glacé“, oraz ów nowy je- i winnym występku, a jeżeli winowate omi” 
dwab, aż do zładzecia naśladująny aksamit i szkanie trwa dłużej, niż 8 dni, staje się winn 
zwany „flour de velour“. Pasmanterya, koronki, ` zbrodni“, 
ozdobne stylowe guziki, takież klamry, baranki į Lecher i Starhemberg. Opozycyjny Dauerrf" 
czarne lub 8lWwe — oto przybrania, najwięcaj dner z parlamentu austryackiego, dr. Lecher jP 
w tym sezonie używat:e. jaż wiadomo z poprzednich doniesień w czasie e 
A teraz dwa modele z natury. dnego ze swoich przemówień w izbie dotknął ksiś, 
Siozną suknię miała na sobie książna cia Starhemberga, jako prezesa akcyjaej styryjskił) 
Murat na paryskiem „Derby“, Spódnica z po- fabryki broni, Ks Stahremberg posłał dr. Lech? 
pielatego sukna „tourterelle“, gładko obojąguię- rowi świadków i ci ogłaszają obecnie w pism 
ta na biodrach, rozszerzała sią ku dołow:, two- wiedeńskich protokół stwierdzający, iż dr. Leche 
rząc t. zw. „plumeau“; z praodu, od stanu aż ani nie zgodził się odwołać w isbie uczynion 
do ziemi, skośny pas z jaiwabnych inkrostacyi, zarzutu, ani też nie chciał od siebie wysnaczj 
takież wąsiutkie rękawy; stanik zaś z tyłu sskundantów, oświadczając, iż „nie jest w moża” 
gladki, tworzył z przodu rodzaj maleńkiego ści podjąć się wyrównania kwestyi z bronią w rf" 
figaro na białej koronkowej bluzce; kołnierz ku. Świadkami ks. Starhemberga byli posłowie ©” 
„stuart“, zakońozony z przodu .olbrzymią ko: Landau i hr. Stürgkh. ti 
kardą z mušlinu jedwabnego. Całości dopeł- | Po. Zelazowscy, od długich lat artyści lwowskie” 
nial pasek x białego „fleur de vslour", spięty go teatru, lubieni i cenieni przez publiczność, uste' 
z boku starokytcą stylową klamrą srebrną. ;pują z naszej sceny, Powodem rozwiązania ich kot" 
ładaa suknia, ale nie najnowsza. Taką traktu z dyrekcyą jest żądanie p. Zalazowskieg” 
była natomiast suknia prinoasse nadzwyczaj aby mu podwyższono gażę o 1200 sł. rocznie, DJ, 
obcisła, przspięta jedynie w pasie z tylu ko- | rokeya nie mogla się zgodzić na to żądanie, gif i 
sztowną klamrą, przytrzymującą kilka fałd, niə- | w takim razie roczna gaża pp. Żalez”wakich wyż” 
zbędnych do uwydatnienia woięcia kibioi. Prin: e 
casse ta dochodziłą do kolan, skąd szeroko sią ! ona prawie 7700 zł, mianowicie p. Żelazowski p 
rozchodziły fałdy. bierał 400 zł. miesięcznie, z tych 100 sł. za reży 
Ładnym fasonem tego nazwać nie sposób; : seryę, a jego Żona 200 zł. prócz tego zać pani 2% 
ale że jest on najnowszy — to pewna. Czy zaś | lazowskiej płacono jako „fin“ po 5 sł. za wysta 
się przyjmie i upowszechni, zobaczymy, bo wy- a p. Zelasowakiemu po 10 zł. od nadliczbowych w), 
maga bardzo piętnej figury. stępów. P. Żelazowski nie zamierza obecnie przyj 
— „O est la mode de demain“ — powiedziano | stałego engagement, lecz uprawiać ma występy 67 
mi w P aryżu. ściane w Krakowie, Pradze, Poznaniu, Warszawi”! 
„ Dia pań starszych ładaem bardzo abra- | Łodzi etc. i 
niem jest stanik aksamitny lub adamaszkowy Towarzystwo przyjaciół uczącej się m0 
o długich połach, przezwany słasznie Ludwi- | dzieży odbyło wczoraj w sali ratnazowej swoj? 
kiem XV, przypomina bo wiem mąrkizów z owej | walne zgromadzesie pod przewodnictwem dra P£% 
epoki. Spódnice də takiego stanika bywają | chnickiego. Na wniosek przewodniczącego uobW®“ | 
adzmaszkowe, dobrane do cienia aksamitu. Sta- | lono nieobecnemu z powodu ciężkiej choroby preś” 
nowi to oałość oryginalną, a zarazem dystyn- |sowi p. Baranowskiemu wyrazić współczucie i mis” | 
SOWANĄ, GO, pono, nie zawsze niestety, idzie | nować go członkiem honorowym Towarzystwa. ł s 
w parze, stąpiło sprawozdanie wydziału, z którego wynik | 
Dla osób młodych, bluzki jako ubranie do | že Towarzystwo rozwija się pomyślnie Powst* 
teatru lub na mniejsze „zebrania wieczorne, są | ono x połączenia się dwu towarzystw o rowsych 
zawsze modne. Robią je dwojakie: angielskie | celach, a mianowicie z Towarzystwa booy e 
Z „taffatas“ jasnego, przybierane jedynie dro- | kowej i Tow. uczącej się młodzieży i dziś liczy 
bnemi zakładkami i zapinane z przodu na spinki | około 400 członków. Jak w ubiegłych latach **: | 
ozdobne, lub też strojniejsze z ciększego jedwa- |też i w roku ostatnim rozdawano nej biedniejss) 
biu, z dodatkiem „mousseline de soie“ lub | 
l 


aksamitu „oraquelé“, 
Jako ostatnią nowośó, przy strojnych !kosstem 4.000 zł. W ostatnim sezonie gotowa 
obiady w 16 kuchniach urządzonych staranie 


bluzkach zaczęto nosió na szyi łańonuchy, bądź : 
z granatów, bądź z kryształu, stosownie do ko- | prozentacyi miejskiej i Rady szkolnej okre? 
loru bluzki. przy poszczególnych szzołach ludowych, padł” 
Względem nadchodzącego karnawału mu- | sza młodzież jądała w taniej kuchni Na T° 
szę dopuści się małej niedyskrecyi: zaniedbane ; wsparcia rozdano w r, 1897 około 1000 słr. 
przez ogas dłuższy koronki, w połączeniu z ga* : tych wydatków stan fanduszu żelaznego wsrastal 
zami i tiulami, wszechwładnie zapanują na te: ,z każdym rokiem i wynosi obscnie 7.277 sA 
gorocznych sukniach balowych. i W myśl statutów fandasz ten przesnaczony jest 


a mianowicie w r. 1897 r:złano 78454 obi go 


Hajtaśsae | Rajlepazam śródłom sakspu wszelkiego rodzaj upapierów | przyborów szkulnych | kanesia- 


UTEK NLEMOJOWSKIEGO! 
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W. W. Niemojewskiege, Lwów, pias Maryneki 8. Szczegółowe 


wakoćzących w zakres palenia, jost sklep 
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wem szezątkowym*, przeto elegantki paryskie) . 


sprawie pornszonej przez p. Józefa Puzynę list do|. 


tego człowieka) 


naczelnika stacyi” strzy”| W 


naczelnikiem nowó otwartej stscyi wschodnio-galic| | 


Maryan Witkowski, kooperator w Kopyczyńcach, ` 


następujący przepis (dosłownie): „Kto ustawą o pó * 


dziatwie szkół lwowskich obiady w porze ziisow oe hk 


wej 
giar- | 


Jerzy Brandes zawiadomił lwowskie Koło li" +- 


prze 
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4 8. 
bron. 
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budowę domu wychowawczo-naukowego we Liwowie 
Pod nazwą „Dom Tadeusza Kościuszki”. Budowa 
łą niebawem dojdzie do skutku, gdyż Towarzystwo 
dostało od byłego Towarzystwa Pomocy naukowej 
Stunt przy vlicy św. Zofii, obejmujący 412 sążni 
kwadratowych, wartości 12000 zł. 

Sprewczdanie to przyjęto do wiadomości i u- 
| chwalono udzielić absolutoryam ustępującemu wy- 
działowi Następnie wybrano nowy wydział, w któ- 


Adela Dawidowska. Julian Fąfara, Zygm. Kunst- 


Jako zastępcy zaś pp.: dr. Kaz. Łuczkiewicz, Eag. 


Pp.: Eng. Grużewski, Edmund Kopaczyński, dr. 
Jan Wiktor. 

Namiestnik hr. Piniński wróci z Wiednia do 
Lwowa w Środę rano. 

Z Czytelal katoiickiej. 


Nowicki. Do komisyi kontrolującej wybrani zostuli , 


We wtorek dnia 8, 


| EZ A OO DRY ZN 


6-tej wieczorem, w budynku seminaryum żeńskiego 
zebrała się spora liczba pań, aby się naradzić nad 
urządzeniem uroczystego -obchodu jubileuszowego 
stuletniej rocznicy urodzin Klementyny z Tańskich 
Hoffmanowej, Ukonstytuował się więc komitet do 


tej, tak żywo obchcdzące, ogół niewieści sprawy, do 
' którego wybrano następujące panie: przewodnicząca 


Antonina Machczyńska, zastępczyni przewodniczącej 
Zofia Romanowiczówna, skarbniczka Wiktorya Nie- 


tego sklad weszli dr. Zdzisław Marchwicki jako ` działkowska, zastępczyni skarbniczki Antonina Ga- 
| prezes, dr. Fr. Próchnieki jako wiceprezes, jako | wrońeka. Członkami komitetu wybrano panie: Ma- 
| wydziałowi gp. Miecz. Baranowski, Ferd. Bardasz, ; ryę Bielską, 


Janowę Lewicką, Wincentę Long- 


chamrs, Antoniowę Łueczkiewiczowę, Zdsisławowę 


Mann, Stan. Majerski, Michał Michalski, Karol Moos, : Marchwicką, Annę Neumanową, Jadwigę Paparową 
Filip Ołpiński, Faust, Urbański, ks. Walenty Wołcz | 


Btanisławę Szezepanowską, Stefanią Wechslerową, 
Maryę Zagórską. Sekretarkari panie: Anielę Ale- 
ksandrowiczównę, Antę Lewicką, Wandę Łnczkie- 
wiczównę, Maryę Matzekównę, Zofię Mrozowicką, 
Waadę Weiglównę. 

Komitet natychmiast z całym pietyzmem i za- 
palem, godnym pamięci wiekopomnej rodaczki i pierw- 
wszego jubileuszu niewieściego, zajął się ułożeniem 


PRZEGLĄD £ dnia 8 Listopada 1898: 


kiego nie pamiętamy od czasu wystawienia „Mika- 
da*., Wrażenie całości było jak najlepsze, sda | wydozanie pensyi urzędników. 
więc, że „Gejsza“ utrzyma się długo na morna] 
niektóre ustępy zbyt długie i nieco nudne, a arty- | dnego położenia przemysłu i handlu. 
ści chcieli się wstrzymać od ustawicznego bisowa- 
nia numerów, co przedłuża niepotrzebnie i tąk już twierdzi, że wobsc braku nadziei na ukończe- 
dość długi 3ci akt operetki. . Fr Neuhauser. 


* 


p. Józefa Brzezińskiego miesięcznik, będący jedy- | państwa zostanie zamknięta, a wejdzie w za- 
nym organem krakowskiego Towarzystwa ogrodni- | stosowanie $. 14. 
czego. Wydawnictwo to doznało zarówno od czyta- Rzym 7 listopada. Prasa tutejsza jest wiel- 
jącej publiczności, jak i od współpracowników tak fce wzburzona koncesyami jakie Niemcy otrzy- 
wielkiego poparcia, że redakcya jest w możności Imały w Tripolis. (Idzie tu o ważną 
rozszerzyć pismo (0 pół arkussa draka, przy każdym | domość, podaną przez Frankfurter Ztg. © rze- 
numerze), nie podwyższając prenumeraty. To zain- ikomym tajnym układzie niemiecko-tureckim. 
teresowanie się publiczności wspomnianym miesię- | Wedle tego pisme, treść układu jest następują- 
eznikiem dowodzi najlepiej, że ukazał się na czasie |ca: Niemoy zapewnisją Porcie całość jej posia- 
i że był bardzo potrzebnym, | dłości azyatyckich, a otrzymają w zamian za 
Właśnie wyszedł listopadowy zeszyt tego cza- to szereg przywilejów handlowych i przemy- 
sopiama i zawiera następujące, doskonałe prace:lsłowyeh, i pewne upoważnienia, na mocy któ- 


wych, a powstałej stąd nadwyżki użył na pod: 
i Minister sprze- 
ciwił się jednak temu środkowi, uznając go 
scenie, byleby tylko p. kapelmietrz zechciał skrócić 4 niemożliwym do przeprowadzenia wobec tru- 


Wiedeń 7 listopada. Sonn und  Montagsztg. 
nie obrad ugodowych w subkomitetach i ko- 


Ogrodnictwo. Pod takim tytułem zaczął wy- | miyi, można spodziewać się niebawem rozstrzy- 
chodzić w Krakowie (w sierpniu br.) pod redakcyą | gnięcia rządu w tym kierunku, iż sesyą Rady 


i hau, J. Zubek z Zborowa. 


wia- i 


| bm., wygłosi w Czytelni katolickiej prof. Karol dr. ; najważniejszych punktów programu, do któzego na- 
| Nittmann odczyt pt. „W ojczyźnie Brandesa“, | leżą: zraua nabożeństwo z kazaniem i poświęcenie 
Regulacya płac na kołel. Wersya, jakoby | tablicy pamiątkowej, umieszczonej w kościele. Tań- 
w dniu jabileuszu cesarskiego miało wejść w życie : ska juź ma takie pamiątki w Paryżu, na Wawelu 
podwyższenie płac urzędników i podurzędników ko- | w Krakowie i w Warszawie — czas więc przyszedł 
lejowych, jest nieprawdziwą, jak wcgóle myłnem ; na Lwów. 

Jest twierdzenie, iż konferencya dyrektorów sprawą Do wieczornego obchoda należy: słowo wstę- 
tą się zajmowała. Na porządku dziennym konferen: | pne, kantata, do którejetekst przecndny nadesłała 
cyi była tylko sprawa zniesienia dzisiejszych płac ! wieszczka polską z nad Wisły — Daotyma. Słowa 
urzędniczych 600 i 600 złr., a ustanowienia wyż: | kantaty odczytane wobec zgromadzenia, zrobiły głę- 
jBzych W sprawie zrównania płac urzędników ko- į bokie wrażenie, Kompozycya znakomitego naszego 
lejowych z płacami urzędników peństwowych był, muzyka p. M. Sołtysa, wsçaniale ją illnstruje. Wy- 


„Sprawozdanie z wystawy ogrodniczej jubileuszowej 
we Lwowie“; „Uprawa warsyw na nasienie"; „Sa- 
łata rzymska"; „Dobór roślin ozdobnych do grantu“ 
i wiele innych. Przy końcu zeszytu znajduje się 
starannie zebrana „kroniką ogrodnicza“. 

* Wiadomości artystyczne. W numerze 27-ym 
znajduje się sprawozdanie dra Głrudera z wystawio* 
nego w nadwornej wiedeńskiej operze cyklu Ry- 
Szarda Wagnera p. t. „Pierścień Nibelungów;* dal- 
Szy ciąg artykułu „Muzeum Mozarta i międzynaro- 
dowe stowarzyszenie mozartowskie w Salsburgu;* 
dokończenie pracy p. Juliusza Twardowskiego „Mu- 


rych mogłyby z czassm zawładnąć Tripolisem. 
Układ ten ma być formalnym sojuszem wojen- 
nym snłtana z cesarzem niemieckim. Przyp 
Rd) Tribuna wzywa rząd, ażeby obwieścił, co 
zemyśla uczynić przeciwko temn świeżemu 
Giosow*, który spadł na Włochy. Ładnaby to 
była historya, gdyby odległe Niemay zdobyły 
sobie na morzu Sródziemnem punkt oparcia, 
którego Włochy mające tam własne żywotne 
interesy, nie mogły lub nie chciały zdobyć 
dla siebie. Gazzetta del Popolo pisze: Czy Fran- 
cya, czyli też Niemoy posiądą Tripolis, zawsze 
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| HOTEL IMPERIAL, 
| 
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pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia, 
Lwów -— ulica Trzeciego Maja. 

Przyjechali dnia 7 listopada. Br. Stummer, 
dr. Skane, T. Redlich i M. Birkner z Wiednia. D. 
Pogłodowski z Sutkowic. A Wiesiołowski z Pre- 
lipcz. B. Kornitzer z Eipel. A, Halbwachs z Müll- 
A, Leszczyński z Zeli- 
bor. Dyr. Janotta z Opawy. J. i B. Bagdanowicze 
z Kossowa. J, Guoiński z Cieszanowa. H, Hirsch- 
berg z Łodzi. Dr. J. Steinhardt z Tarnopola. Dr, 
A. Prażmowski z Krakowa, * 


HOTEL ŻORŻA. 
Lwów — Piac Maryaoki. 

Przyjechali dnia 7 listopada. Kajetan Sołtan 
Abgarowicz z Dubienki. Tadeusz hr. Dziedaszycki 
z Niesłachowa. Mikołaj br. Wassilko z Łukawetz, 
Henryk hr. Konarski z Grochowie. Adam hr. Mę- 
ciński i Floryan Minkusiewicz z Dukli, Maryan br, 
Błażowski z Nowosiółki. Kazimierzowie Horodyscy 
z Ziabinia. Mieczysław hr. Borkowski z Mielniey. 
Stefan hr. Zamoyski z Wysocka. Jerzy hr. Moszyń- 
ski z Łoniowa, MKazimierzowie Cieńscy z Uwisły. 
Zygmunt Mars i Wincenty Potocki z Limanowy. 
Sabina Walewska z Kopyczyniec. Lambel Stifel ze 
Stryja. Karol Madeyski z Mielca. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWROŃ. 
Lwów — Plac Maryacki, 
Przyjechali dnia 7 listopada. JO. książę 
Orleanu i hr. Archer z Zółkwi, J. Kosman z No- 


a 


tylko dyrektor lwowskiej kolei 
-| Wierzbicki u p. ministra kolei Żelaznych Witteka ; 
P. minister objawił jak nejwiększą przychylność dla 
| tego postulatu szerokich sfer urzędniczych i przy- 
tzekł sprawę jak nejgoręcej popierać, załatwienie 
jej jednek zależy także od ministra finansów i spraw 
| wewnętrznych. 
| Konferencya pokojąawa. Z Petersburga do- 
ja,| doszą, że program konferencji pokojowej jest już 
W zarysie gotów i będzie w drugiej połowie listo- 
pada zakomnnikowanym mocaratwom, 
Barbarzyństwe. Pod nagłówkiem „Niemożli- 
We“ donieśliśmy przed kilku dniami o brutalnej 


minny i pisarz Kasy zaliczkowej. Sprawa ta bę- 
dzie przedmiotem dochodzeń urzędowych, gdyż po- 
łowie stronnictwa ludowego wystosowali z powo- 
| du tego zajścia interpelacyę do ministra sprawie- 
dliwości. Iaterpslacya ta brzmi jak następuje: 
„Dzięki bezkarności nadużyć, popełnianych 
| przez różnych funkcycnaryuszy rządowych wzglę- 
dem biednej i bezbroanej ludncści w Galicyi mno- 
Żą się fakta, które w następstwie rozpaczliwą o- 
ronę całego społeczeństwa wywołać muszą. Świeżo 
dopuścił się dzikiego barbarzyństwa wożay sądowy 
W Sanoku, nazwiskiem Ziemiański, a to w nastę- 
| pujący sposób: 
Doia 28 października b. r. zmarł w Sanoku 
biedny fankcyonaryusz tamtejszej fabryki wago- 
tów, nazwiskiem Młodecki, pozostawia ąc w zupeł- 
hej nędzy 76 letnią matkę, 8-letnie dziecko i dług 
| w kasie zaliczkowej w Sanoku w kwocie 80 zł. 
it] Wraz s procentami. Na koszta pogrzebu i pierwsze 
potrzeby osieroconej staruszki i dziecka, złożyli się 
| Wszyscy funkcyonar; usze wspomnianej fabryki. Wie- 
| zorem w dniu smierci zebreła Się publiczność 
Przy zwłokach Śp. Mł-deckiego. Pamięć niedoli 
Zmarłego i nędzy pozostałych po nim osób sprawi- 
, że cisza była w izbie istotnie grobowa, przery- 
Wana tylko jękiem matki nad stratą jedynej pod- 
_| bory jej starości, Wśród takich okoliczności zaszedł 
-| Następujący wypadek: 
| Około g. 5 i pół wieczorem tegoż dnia, tj. 
28 prździernika, w czasie tych modłów za zmarłe: 
| Bo wszedł do izby, gdzie zwłoki śp. Młodeckiego 
iei dpoczywały, wczay sądowy Ziemiański, w asysten- 
Cyi policyanta miejskiego B-rczyka i pisarza kasy 
Zaliczkowej w Sanoku, nie zdjąwszy czapki, na egze- 
Ucyę łuchomeści, dozwolonej przez gąd na pokcy- 
(ie wspomnianej pretensyi. Przeszedłszy się kilka 
ję azy po stancyi w obliczu zdumionych pobożnych i 
t miną buńczauczną. namaszczoną dekretem i gądo- 
Wem poleceniem, nie zważając zupełaie na zwłoki 
zmarłego i nastrój chwili, zawołał urzędowym to 
Rem do wymienionych towarzyszy: „rzeczy zabie- 
é!“ Na to hasło policyant Borczyk ze sprowadzo- 
dymi 2 pachołkami, przy pomocy wożnego Ziemiań. 
kiego brali wszystko, co było w stancyi, NIe za: 
 bisując nawet, oo zabierali. Wczny Ziemiański wia- 
is} PRoręcznie zdejmował ze ścian obrazy, z drugiej 
je Stancyi poduszki, ubrenia zmarłego i co napotkał, 
oddawał} policyantowi Borczykowi. Staruszka łkając 
Prosiła, aby dali pokój i zatrzymsć ich usiłowała, 
ówczas policyant Borczyk zawołał do zbolałe) sta- 
Mazki: „ustąp się, bo w imieniu prawa wyjmę sza- 
blę i ręce ci poucinam 1“ | 
oneg, - Gdy już wszystko wynieśli na przygotowaną 
aczy” do 
loże Miński wożnego Ziemiańskiego uwagę, by zabrać 
z rę” Statuę Matki Boskiej, która stała u wezgłowia tru- 
ie Pf PR. I rzeczywiście, wożay Ziemiański uczynił to, 
Wziął statuę, dodając drwiąco: „krzyż mu (zmarłe- 
„gkie Xu) wystarczy”. Potem nareszcie zdziczały ck. wcź 
nstą Vy wraz z towarzyszami odjechał z łupem. 
kol” Świadkowie tej strasznej sceny po prost : oslu- 
zieg bieli z przerażeria. Zresztą i tak przeszkodzić tej 
- Df’ tobccie nikt nie mógł, bo spotkałby się niewątpli- 
gdy” Wie z wyrokiem karnym za „przeszkodę w urzędo- 
* Wąniu*. Gdy jeden z obecnych, p. Szczęsny, wer- 
nosił» Wał wcżnego do przeczytania spisu zabranych rze- 
j pó” *y, tenże z oburzeniem odparł: „kiedy mi się nie 
reży” thee, nie jestem do tego obowiązany“. Świadkami 


i Ze *ej sceny było mnóstwo osób, jak między innemi 
yate? Pp. Józef Szczęsny, Bronisław Słotowicz, ustaw 
iwf“ Lógler, Majka, Stanisz i inni. Potwierdzą oni w 
zyja” tałości fakt opisany. 


y 8” Do takiego wyuzdania już dochodzi, dzięki 
jawie) bezkarności, nawet najjaskrawszych nadażyć, jeżeli 
tylko do biedaków się odnrszą Takie nadużycia 
mło” Nprawiły, że lud ostatecznie w sprawiedliwość i 
gwojó Wdzkość prawa wierzyć przestnje i samoobrony się 
pró- thwyta. Egzekutor podatkowy a obawy przed nie- 
hwa“ laską przełożonych władz za podatek, wcźny sądo- 
rese’ Wy często za opłaty sądowe po 17 i pół ct, grabią 
mie” Ostatni kożuch, jedyne okrycie dla rodziny z kilku 
"Na" 06b złożonej, ostatnią krowę, jedyne buty, wszyst- 
mike | ło grabią. Przepisy prawne jakby nie istniały. A 
gta? Riechby nędzarz zrczpacz”ny ważył się bronić przed 
trabieżą, to bez względu na okoliczności, w których 
A uczynił, nie minie go krymineł za „przeszkodę 
urzędowaniu*, Takich wyroków setki rocznie £Ą- 
R | y wykazują. 
sjos) Nie mając pewności, czy i w tym wypadku 
owe) hk w wielu innych barbarzyństwo wcżnego Zie- 
dów Riańskiego i jego towarzyszy nie ujdzia bezkarnie, 
ws”  %pytujemy JE. p. Ministra sprawiedliwości : 
j Co przedsięwziąć zamierza, aby takie chy dne 
zad 5 Wypadki barbarzyństwa, spełniane „w imieniu pra- 
sta bać istnieć przestały w Galicyi ?*. 

O Wystawa złocieni (chryzantemów) odbędzie się 
Mi A Krakowie w ujeżdżalni pcd Kapucynami w dniach 
je. 0 121 18 bm. 
sto I Stuletnia rocznica urodzin Klementyny z 
mma  \úskich Hofmanowej. Dnia 4-go b. m, o godzinie 


p elseamy 


i| cenie przy zwłokach zmarłego dłażnika w Sanoku, 
| której aktorami byli: wcżny sądowy, policyant 


tego furę i mieli się już wynosić, zwrócił Ka- Ę. 


rądzea dworu f konanie zaś kantaty, spoczywające w rękach pełne- 


go czynności Towarzystwa Moazycznego lwowskiego 
ma zapewnione powodzenie. 

W program wchodzi następnie: odczyt o dzie- 
łach, życiu i wpływie H ffnanowej, orsz wygłosze- 
nie pełnego siły i piękncści wiersza, sędziwej a za- 
wsze żywotnej poetki pani Seweryny, Duchińskiej, 
umyślnie na tę uroczystość nadesłanego z Paryża. 
Zakończy apoteoza ku czci autorki „Pamiątki i Roz- 
rywek*, której odsłonięciu towarzyszyć będzie wy- 
głcszenie odpowiednego do chwili utworu poety- 
ckiego. młodej poetki Zofii Mrozowickiej, 

Tak więc trzy pokolenia wychowane pod wpły- 
wem nauk i dzieł Hoffmanowej, sł żą jej dań ser- 
deczią z6 swcich utwo.ów poetyckich. 

Dzień obchodu, miejsce i inne bliższe okoli- 
czności będą w swoim czasie dokładnie ozaaczore ; 
dzisiaj tylko nadmienić je:zcze możemy. że komitet 
w prog amie swoim zskreślił sobie także utworze- 
nie f.ndacyi imienia Tańskiej, oraz przekazanie na- 
rodowi myśli sprowsd enia jej zwłok do kraju. 

miertelnych a drogich ssczątków wiekopomnej ro- 
daczki, zgasłoj z tęsknoty na obczyźnie, Polki nie 
zostawią n. wygnaniu. 

Oczy... fałszowane. Dotychczas nezywano 
oczy „zwierciadłem duszy*, Obecnie Amerykanki 
postanowiły zadać kłam temu poetycznemu określe- 
niu. Młode miss'eczki, niezadowolone snać z tego 
czem obdarzyła je matka-natura, farbują oczy na 
barwę pożądaną, czarną lub niebieską. Jak zape- 
wniają naoczni świadkowie tego barbarzyństwa, 
„kuracya* nie przedstawia bezpośredniego niebez- 
pieczeństwa dla wzroku, kto wie jednak, co stać 
się może z oczyma, jeżeli „operator“ użyje zadużo 
farby lub da ją w złym gatunku. 

Podarxi dla cesarskiej pary. Cesarz Wil- 
helm będąc przed p-ru tygodniami w Konstattynopolu 
awiedził między iunemi wraz z małżonką swoją 
fabrykę materyi wełnianych, jedwabnych, sukna 
i dywanów, zwaną „Herekie*, Tam grono dziewic, 
z dyrektorem fabryki na czele ofiarowało cesarzowi 
dywan, około którego przez ośm miesięcy, dniem 
i nocą, pracowało 360) robotnio, a którego wartsśó 
obliczają znawcy na 1.500 fantów szter, Cesarzowa 
zró Otrzymała trzy jedwabne dywaniki małe, prze- 
ślicznej roboty. Nierównie cenniejsze podsrunki 
otrzymała para cesarska od sułtana i jego matki. 
Mianowicie sułtan ofiarował cesarzowi między inne- 
mi dwie wazy z kutego srebra, w Alhambrowskim 
stylu, upstrzone szafirami, Szmaragdami i drobnymi 
brylanciksmi — każda jest prawie na metr wyso- 
ka i waży 300 fantów. Cesarzowa dostała od suł- 
tana brylantowy naszyjnik wartości 1,000 000 fran- 
ków, zaś od jego matki kołdrę jedwabną hafriowaną 
dobieranemi perłami wartości 60.000 franków. 

Samobójstwo. Duisiaj w nocy ckoło godziny 
pół do pierwszej cdebrał scbie życie wystrzałem 
z rewolweru dyurnista eądowy Franciszek Lenkosz. 
Strzał był wymierzony w lewą pierś, a kula prze- 
biwszy serce sprowadziła śmierć niezwłoczną. Przy- 
czyną Samobójstwa miała być podobno nieuczalną 
choroba. 

Zmarli. W Krakowie Wilhelm Habicht, dy- 
rektor dóbr hrabiostwa Tarnowski:b, członek Rządu 
narodowego i żołnierz z roku 1863, lat 65; Alfred 
Grela, urzędnik kolei państwowych, lat 55. 

Stan powistrza. T. o g. 6 rane -+ 6 w pił 
8 R. Ber. 774. Podnosi się. Pegoda. 
Nasze slugi. 
— A osy umiesz gotować ? 
— (łotować to umiem, ale przed zgodą niech 
mnie pani nie tyka, jeno mówi panienko, 
Co za czasy ! 
— Czy mogę pani słażyć parasolem ? 
= Proszę odejść ; cóż to za czasy, że kobieta 
przyzwoita nawet moknąć spokojnie nie może! 


Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś w po- 
niedziałek „Szaławiła*, We wtorek „Gejsza czyli 
historya japońskiej herbaciarni“, operetka w 3 a- 
ktach Sidneya Jonesa We środę po raz pierwszy 
„Zazdrośnica*, komedya w 3 aktach Aleksandra 
Bissona. We czwartek „Gejsza“, W piątek „Zs- 
zdrośnica “, 


Literatura i sztuka. 


„Z teatru. Angielską operetkę „Gejsza“ przed- 
stawiono w zeszłym tygodnia trzy razy z rzęda przy 
wysprzedanym teatrze. Chcąc uzapełaić nasze one- 
gdajsze sprawozdanie o muzyce i librecie do „Gej: 
Sży ; wypada nam dodać jeszcze kilka słów o wy- 
konaniu tej operetki na lwowskiej scenie. Panie 
Bohusówna i Kliszewska oddały znakomicie role 
japońskich śpiewaczek i zarówno śpiewem jak grą 
przyczyniły się niemało do wielkiego powodzenia, 
jakiem cieszy Się We Liwowie dzieło angielskiego 
kompozytora. Z artystów zaś wymienić musimy na 
pierwszem miejscu p. Lelewicza, którego naturalny 
i niewymuszony komizm — bo polegający na wro- 
dzonym talencie i doskonałych warunkach zewnętrz- 
nych — wywoływał ustawicznie śmiech i dobry 
hamor publiczności. P, Lelewicz wyzyskał rolę wła- 
ściciela herbaciarni aż do najdrobniejszych szczegó- 
łów, a nie było to łatwem zadaniem. Dygnitarza 
japońskiego, jedną z nejważniejszych ról, odegrał 
doskonale p. Myszkowski. Całkowite uznanie nałeży 
się też wykonawcom mniejszych ról, a więc paniom 
Kasprowiczowej i Brónikowskiej, która Swietnie 
wypowiedziała prolog do „Gejszy* i pp. Boguckiemu 
i Orzelskiemu. Orkiestra i chóry pod batutą p. 
Słowkowskiego trzymały się bardzo d.brze, a ze- 
wnętrzna wystawa operetki musiała zadowolić 
choćby najbardziej wymagającego widza; w dekora- 
cyach i kostyumach panował bowiem przepych, ja- 


>o- wes "CH TARO OŚĆ S 


Jako pewną lokacyą kapitałów 


jest to dla Włoch niepowetowaną stratą i 
oznaką zupełnego przygnębienia narodu wło: 
skiego. 
Konstantynopol 7 listopada. Następstwem 
piłę >. ppm pam rę, = en i 
| p ek tureckiego gabinetu. Sułtan odbył konie- 
Część ekonomiczna. rencys z zaufanymi doradcami eo do wyboru 
] Wiedeń, 3 listopada. | nowego wielkiego wezyra, nie znalazł jednak 
(Ź.). Ostatnie dni października z reguły są | jeszcze odpowiedniego kandydata. Dżewad-basza 
dla giełdy najtrudniejsze, gdyż likwidacya pa- | poszedł jako wali Damaszku do dymisyi, gdyż 
Złziernikowa wymaga zawsze ogromnych sum {sultan uważa go za zbyt wielkiego postępowca. 
pieniężnych, z ozem banki liczą się juś na kil- | Zakky-basza, dowódzca artyleryi, jest ulubień- 
kaneście dni wcześniej. Liczą się z tem także | cem sułtana, ale właśnie dlatego ludność nie | 
spekulanci giełdowi i dlatego w ostatnim ps- | miałaby do niego zanfania, sądząc, że on tylko } żowscy z Odessy, P. Biechoński z Brzeżan. Emilia 
ryodzie październikowym wstrzymują się od |to donosiłhy swemu władoy, coby dlań było; Czaykowska z córką z Wasylowa, Wiu. Kraiński 
znaczniejszych transakcyi, chociażby konjaktu- | przyjamnem, nie zaś to, czego potrzeba ludowi. | z Perespy. P. Bakowaki i P, Komarnicki z Krako- 
ry były jak najbardziej nęcące. Tak stało sięj Tewfik-basza nie może iść w rachubę, gdyż, wa. M. Pilecki z Kopyczyniec, P. Skarzyńska z 
i w tym roku. Dopiero teraz, a więc w dwa | żona jego jest ohrzescijanką. Tedy kwestya | Przemyśla. J. Sandauer i P. Gottlieb z Sambora, 
tygodnie po fakcie, sprawa zawarcia kontraktu į zmiany gabinetu jeszcze jest w zawieszeniu. | M Gliisk, W. Sinaiberger, J. Zeisler, J. Kohn, J. 
między gminą Wiednia, a konsoroyam = 2e zwierzchnictwo sułtana nad Kretą na-; Jockl, Z Frankl, J. Fleischer i L. Brill x Wiednia. 


zyka polska -— muzyka galicyjsks;* - „Wieczory w 
Wiednia;* „Testament pani Meissonnier;* doskonały 
artykuł p. Stanisława Bursy p. t. „Śpiew ze stano- 
wiska hygieny“ i kroniką artystyczna. 


| wego Sącza. Dr. W. Landesberg is Tarnopola. W, 
Wachat z Charkówki. T. Karniowski s Zawodec. 
J. Kosiński z Czortkowa. H. Nadrag z Wiednia, 
St Glazor z Rosyi. 


HOTEL FRANCUSKI 
wa Lwowie, piso Maryacki. 
_ W nowym sarsądsie, wupółnie odnowiony 
(E Proksch). 
Przyjechali dnia 7 listopada. P. Meuzger z 


Jasła P. Dwerniccy z Schodnicy. Każ Marmaros- 
sowie z Karowa. W. Sobieski z Lipska, P. Bere- 


skiem , naa którego stoi firma Sie-j wet formalnie nie jest uznawane, to pokazuje | p=-=eTWNEZKNWANNNNANY 
mens et Halske, w sprawie tramwajów wie-j się z następującego faktu. Głdy Porta prosiła, 
deńskich, wywiera w całej pełni wpływ swójyaby jej we zostawić A ye ohcć | NADESŁANE. 
na giełdę. Wpływ tan objawia się w pier-| małą załogę turecką, ażeby zbytnio nie rozdra-j Bubryke ta nie pochodzi od Redakeyi, nie bierze tež 
wszym rzędzie znaczną zwyżką akcyi rozma- t źniać opinii w Turoyi, admirałowie odpowie- | ona za nią na siebie śadzej odpowiedzislności. 
itych towarzystw budowlanych, które w tym | dzieli, że nie mają na to żadnego polecenia od; am ie APE ZA PAD W 
roku właśnie bardzo wiele ucierpiały. Gmina rys doma W s 
Wiednia nadając bowiem konsoreyum Sie- Paryż 7 listopada. Półarzędowy Temps pi-, 7% | nego pana Stroh 
mens et Halske wyłączną koncesyę do utrzy:; wre, że Francya nie zapomni nanozki, wypły-j Iastytut dentystyczny 
— br w ruchu raczy Mapa oi i | wającej ze sporu o Faszodę. Francya widziała, | sanie mA c my; berre w r 2 gg sety m 
zrzekając si rawa ich wykupna przed ro.: jak r t. zw. zaprzyjaźnionego mocarstwa, : 'ykOnoją: piomoowamie wedlag najnowszy 
kiem 1914, włożyła na nie zarazem obowiązek | mający od początku pewność, žo w rgeozy sa- iiai Dauki wyjmowanie zębów baz bola, py miejsco- 
wybudowania w ciągu najbliższych lat pięciu ; mej zwyciężyć musi, nietylko nie ułatwiał jej, wadach i brakach podniebienia, wstawianie szt 
116 kilometrów nowych linii tramwajowych na tak przykrego kroku, lecz usiłował uczynić go, czuych zębów. © 
takich ulicach, które obecnie nie mają wcale | dla niej jak najokrutniejszym. Francya widzia- Jamie leczy się choroby dziąseł i jamy ustasj. 
komunikacyi tramwajowej. Owóż spekulanci ila, jak Anglia podczas pokoju zagrażała jej! „, zania”, warni Ni ek o wyg tę wygodę, 
giełdowi kombinują słasznie, że tak olbrzymie ; strasznemi zbrojeniami, jak wszyscy angielscy ! reperuje sie i ra CIGANI pasih. aniy - 
rozszerzenie sieci tramwajów musi podnieść ; mężowie stanu traktowali ją ubliżająso — Instytut otwarty przez cały dzień. 
cenę gruntów na odleglejszych ulicach i roz-|w tych warunkach nie zgadzało się z godno- Dr. M. Wiktor t L. Wiktor. 
winąó ruch budowlany na wielką skalę. Wo- j ścią i interesem Francyi toczyć dalej rokowań. Warach wyd dai 
bec tego akcye towarzystw budowlanych, fa-| Francya uczyniła to, co była winna sobie j ni arski 
bryk cegieł i wszelkiego rodzaju przedsię: ii całemu światu, usunęła powód do wojny, ale) . Dr. Włodzimierz Janowicz 
biorstw przemysłowych związanych z budo-; wskutek sprawy Faszody, która mogła być; b. asysient głównego szpitala w Wiedsiu osiądł jako 
paw, wysuwają się na ję LG i są f puskóka, wyjścia dla powszechnej zgody w npa Sesa rg DEE ENEN c ; 
przedmiotem bardzo ożywienego handlu. Ruch i; waoh afrykańskich i innych, stosunki obu P3: . 
ten na gieldzie wj daje się dopiero w począt- MONIN? zaokONiCJ: ró” trwale oziębnąć. Biuro up cą? budowniczego 
kowem stadyum i niezawodnie przybierze je- Londyn 7 listopada Prava tutejsza ostrze-| HIPOLITA ŚSLIWIŃSKIEGO 
szcze o wiele znaczniejsze rozmiary. Po za tem | ga, ażeby nie mniemano zbyt woześnie, i Jem i 
zreszią nie rozwija giełda nasza na innem po- j wszelkie trudności dyplomatyczne już usunięte. | P"pezkowezo pozy wl Hetaawakic go r WE 
lu żadnej inicyatywy lecz daje się powodować ; Spodziewają się tu wp:awdzie, ke zatarg z 4 - Pietro). 
impulsom zagranicznym. Odnosi się to zwła- Francyą zostanie za/atwiony pokojowo, jednak Pianista Jan Jakubowicz 
uazeń Leszetyckiego po dłuższych studyach w 


Otwarty został we Lwowie, ul, Hetmańska 1. 6 w 


swych rządów. 


szcze do walorów międzynarodowych. Wszyst- | dalsza. ybrojsnia odbywają się nieprzerwanie. 
kie one trzymają się silnie z wyjątkiem wszel- į W portach Plymouth i Portsmouth pracują! 


Listy zastawne Towarz. kredyt. ziemskiego 
a è Banku owego 
Banku hipstsonnsgo! 


kiego rodzaju walorów tareckich, na których 
zriżkę wpływa targ paryski, Kapitaliści fran- | 
cuscy chcą przez zdepresyonowanie tureckich 
walorów zeruścić się na sułtanie za ostentacyj- 
ną, poniekąd nawet ich zdaniem słażalczą go-| 


ścinnośó, z jaką podejmuje cesarza Wilhelma II jresford podobno usyskał jut od rządu chińnskie- 
reszcie zanotować się 'go ważne koncesye dla Anglii. Dzienniki tu- 
giełdowe zwracają ba- | 


w swem państwie. — 
godzi, że nasze sfer 
ozną uwagę na wyłaniająay 
w klubie młodoozeskim rad, 
do upaństwowienia linii Towarzystwa Stats- 
bahnu. cw ja 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 35220, węgierskie 382 —, 
Anglobanki 1564 —, Uniony 29150, Baukverei- 
ny 25960, Liinderbanki 220 25, Ludwiki 21020, 
Czerniowieckie 291-—, Elbethale 26050, Renta 
papierowa 101-25, srebrna 1009), anstryacka 
złota 119 75, austr. reata Wal. kor. 101'45%, wę- 
gierska złota 11965, węgierska renta wal. kor. 
9770, dukat 5'68, 20 frankówka 9541, , marki 
1177, ruble 127'e - 

Geny zboża. Wiedeń 5 listopada. Psxe- 
nica na wiosnę 940; żyto na wiosnę $'18; 
owies na wiosnę 6'16; kukurudsa na maj- 
czerwiec 495. Spirytus 1780—18. 

$ Z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 4 listopada, 

Ostatnie Sprawozdania z targów zagranicznych 
gą niejednakowe, przeważnie jednak zdradzają uspo. 
sobienie slabsze, a zgadzają się tylko pod tym 
względem, że pokup na zboże gotowe nie jest tak 
ożywiony, jak był dotychczas. W tych warunkach 
kupujący zachowują obsonie wielką rezerwę i ogra- 
niczając się w zakupach, dążą do obniżenia ceny. 

Usiłowania w tym Kierunku odniosły nawet 
pewien skutek, gdyż parę partyi białej pszenicy i 
żyta sprzedano trochę taniej, a że nie nastąpiła 
dałsza zniżka, to dlatego tylko, że obok młynów 
miejscowych kupowano także na wywóz do pobli- 
skich stacyj, a dowozy zboża nie są jednak tak 
obfite, jak zwykle o tej porze, 

Płaconc: pszenicę białą 9.25—9.80, czerwoną 
9.25—9.75, żółtą 9.20—9./5, żyto n 8.25—8,0, 
jęczmień browarny 6.75 do 7:50, ma krupy 
6.25 do 6,50, owies n. 6'20—6'60; rzepak 11.25 
do 11.80, konioz czerwony —— do —,—, biały 
—— do —— al, kakurudza 0.00—0.00. Wssyst- 
ko sa 100 kilogram. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


telegramy Przeglądu. 


Wiedeń 7 listopada. Onegdaj była u mini- 
stra kolejowego deputacya urzędników kolejo- 
wych £ prośbą o podwyższenie pensyi. Mini- 
s-er przyjmując deputacyę powiedział, że obe- 
onie nie posiada fanduszów na podwyższenie 
pensyl. W odpowiedzi na to zaproponowała depu- 
troya, aby minister podwyśźszył taryfy transporto- 
we i oeny biletów jazdy na kolejach państwo- 


Bi} NA nowo 


Ob 
| sprzedajemy najkorzystniej 


justąwieznie nad wykończeniem dwóch lekkich 
eskadr (t, zw. „letających eskadr"). To prze: 


| Wiedniu i Paryżu oasdł we Lwowie (Sykstu- 


ska 2) i przyjmuje lekeye. 


mawia za dcmysłem, fe Anglia choe zapomocą ; Dr. STANISLAW ZABŁOCKI 


tych xbrojeń także w Chinach przeprzeć nje- 
które preteusye i zaszachować Rosyę. Lord Bə- 


tejsze notują pogłoską, śe rząd niemiecki 
oświadczył, iż nie ma nio przeciwko zajęciu 


zmierzający | przez Rosyę Ninczwangu, lecz nie dowierzują 


tej poglosze, zwłaskcza, że byłoby to Anglii 


nia na rękę. Ro 
Tutejszy ambasador rosyjski odwiedził 


lorda Sal sbury ego w posiadłcści jego w Hat- 


field, Wnoszą s tych odwiedzin, że w samej 
Tzsowy dsiejs się coś pomiędzy Anglią a Rosyą. 

Rzym 7 listopada. S:raszne ulewy nawie- 
dziły okręgi disna, Spezia i Sardynię i wy- 
rządziły wielkie szkody. Kolej Grenua-Spezia 
przerwana w skutek zalania tuneli, na innych 
liniach ruch nadswyczajnie utrudniony. W Sa- 
sari powódź uniosła wiele domów.  . 

Waszyngton 7 listopada. Wozora)j wisczo- 
rem wybuchł w sklepieniach, położonych pod 
gmachem najwyższego trybunału sądowego po- 
żar, zrządził wielkie ezkody w bibiotece try- 
bunału i zniszczył wiele cennych dokumentów. 

Wiedeń 7 listopada. - Minister spraw ze- 
wnętrznych hr. Gołuchowski wyjechał wczoraj 
do Ksszhely na Węgrzech. . 

Paryż 7 listopada. Petite Republiqus dowia- 
duje się, še na radzio ministrów, na k:órej po- 
stanowiono przenieść Du Paty de Olama ze sztabu 
jeneralnego do armii, odczytał jenerał Zurlinden 
sprawozdanie, w którem wyłuszczone Są fakta, 
xniowalająno do wydania tego xarządzenia. 
Sprawozdanie to konstatuja, še prawdopodobnem 
jest, ik Du Paty da Clam byl autorem tele- 
gramów do Piqxarte, podpisanych Blanche i 
S zeranca. Oprócz tego pewnem jest, ka Henry aby 
powiękaryó materyał aktów sprawy  Dreyfusa, 
zaproponował swoim przełokonym w roku 1894 
sporządzenie pism i obciątających Dreyfusa li- 
stów anonimowych. 

Matin: utrzymuje, ża wszystkie dokumenta 
znajdująca się w fascykule tajnych aktów 
(dossier) opracował w ten sposób Henry. Eclair 


orzec o autorze znanej kartki pneumatycznej 
petit bleu, albowiem jedni z nich utrzymują, że 
pierwotny adres był wyskrobany i dopiero na 
nim napisano nazwisko Piquarta. Jeżeli to za- 
patrywanie będzie przyjętem, to odpadnie za: 
rzut ozyniony Piquartowi, że należał do spółki 
intrygującej przeciwko Esterbazy emu. ; 
Intransigeant utrzymuje, še między papie- 
rami, które mają badsó członkowie rady sądu 
kasacyjnego, znajdują się także fotografie listów 
pisanych do Berlina przez córki hrabiego Miin: 
stera, ambasadora niemieckiego. Listy te przy): 


mowała tajna policya francuska na granicy, a | 4 
właśnie one zawierają dowody winy Dzeyfasa. 


acye te kupujemy 


: aTe - 53 i i oc, loz. w 50 lat a 10 > 
donosi, że biegli nie mogą nio stanowozegJ + p proc 


Sokal i Lilien 


| przaniósł sie do Lwowa i ordynuje przy al. Sy ksta 
į pkiej 1. 84 IL piątro od wpół do 12 do wpół do 1 i od 


B do 4 po poładsia 
w chorobach aosa, gardta, uszu i piersi. 


Wszelkie Kupony 


i wylosewane papiery warto- 
ściowe 
wypłaca bes potrącenia prowizyi lub kosztów 
Kantor wymiany 
c. k, uprzyw. galicyjskiego akcyjnego 
Banku hipotecznego. 


2” Kantor wymiany i oddział depozytowy prze- 
niesiony do lokalu parterowego w gu. bankowym. 


Założony w roku 1853. 
Dom bankowy i kantor wymiany 


pod firmą : 
AUGUST SCHELLENRERG | SYN 
we Lwowie ul. Karola Ludwika 1, 
Wyłączny właściciel Artur Schellenberg, 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościo- 
we, monety i poleca 
PROME SY do ciągnienia 16 listopada 
1898 ua losy węgierskie premiowe po zł. 460 
na cało i po 8 zł. na połówki 

Główna wygrana 150.000 wzgleduie połowa 
oraz na 3'/, losy zakl, kr, ziem I em. po 2 zł. 
Główna wygrana 45.000 zł. j 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja,“ prenume- 
rata roczna zł, 1.70, na prowincyi 1.80, 


| 
i T 
z 


Lwów 7 listopada. (Z Izby handlowej). ! 
Akcye za sztukę: Kolej gat. Karola Ludwika 200 

zł. m, k. 269.70 do 21170. Kolej Lwowsko-Czern-Jasuka 
po pi xl. w. rs A kaj mp hypotecznego po 
00 zł. w. a. 872.— do 384.—, cye garbarni w Rzeszo- 
wie po 200 xl. w. a. 2305.— do 213, M 
gonów w Sanoku 360 — do 365,—, 
przemysłu po 200 zł. 208.50 do 311.03, 
Listy sastawno za 100 zl: Banka hipot. 


galic. 

rem. 110.00 do 110.70 
pół proc. los. w 50 lat 100 00 do 100.70, 4 proc. los 
w 60 lat 96.59 do 97,2). Banku kraj. 4 i pół proc. los. w 
51 lat. 100.90 do 101.60. Banku kraj. 4 proc. los. w 57 lat 
98.00 da 38.70, Tow. kred. gal. zieraskie 4 proc, (I emisyn) 
97.30 do 88.00, 4 proc, los. w 41 i pół latach 973" do 
98.00, 4 proc. los. w 56 lut 8510 do 9580. 


Obligi za 100 zł., Gal. fund. propinacyjnego 4 pra, 
97.40—98.10, Bukowińsziego fand. propin B proc. 104.50 
do ——, Kom; Banka 102.80 da 


a 5 proc. (LI emisyi 
Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentową 
po 200 korom 97:50 do 98'2). Pok kraj. 6 proc. 104 09 

—„— 4 proc. z 1893 e. 97:30 93—, % proc. po 30Q 
korom z 1898 roku 94.80 do 9550. 

: Monety. Dukat cesarski 5.62 do 5.72. Napoleondor 
9.50 do 9.60 Sepa 9.47 do 9.57. Rubel rosyjski 
papierowy 137.33 do | „30. 100 marek niemieckich 53,79 

0 p 3 
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Dom bankowy | kantor wymiany, 


4 = 


-E 


BEGINA 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA 
przes 


JULIUSZA LERMINA, 


"(Ciąg dalszy). 

-- Młachajcie — rzekł wreszcie. — Niech 
jutro podozas porady wszyscy Stowarzyszeni 
Tohii? będą na posterunku. Wiecie, że je- 
den pułk jest zupełnie w rękach naszych. 
Gdy defilowaó będzie przed Cesarzem... patrz- 
cie wszyscy... nadstawcie ucha... Otrzyma- 
cie sygnal.. tak wyraźny, że nikt nie będzie 
mógł tłómaczyć go sobie dwuznacznie. Wszyst- 
ko zależnem będzie od zachowania się tłumu 
i wojska. Jeśli nadeszła już dla nas chwila 
wskrzeszenia ojczyzny, to z pewnością nie u- 
chylimy się od tego obowiązku. Jeśli sumienie 
powie nam, że ten człowiek potrzebny jest kra- 
jowi, to wstąpimy w szeregi i pod jego do- 
wództwem i przy jego boku polegniemy za oj- 
czyznę. Czyście mnie dobrze słyszeli, czyście 
zrozumieli dokładnie ? Czy - ohoacia mi posłu- 
szeństwo zaprzysiądz ? 

Tak, tak! — zawołali wszyscy. 

— Dzięki wam bracia — mówił Jan Chene 
głosem wzrnszonym — do jutra, a cobądź się 
zdarzy, pamiętajmy, że jedno serce w naszych 
piersiach bije, jedna myśl nam wszystkim prze- 
wodnmiozy : pro virtuie, pro patria, 

Wszyscy wstali, powtarzając to hasło Bra- 
terstwa Jemioły. 
- — Słówko jeszoze — ciągnął dalej duwódz: 
ca — a zatem jutro wszystkie oddziały stawić 
się mają zbrojne, gotowe do działania; ani 
jednego okrzyku w szeregach. A teraz rozejdź- 
my się. Należy czujność podwoić. Wszak wia- 
domo, że zdrajcy uknuli nieony plan : Mówio- | p 
no mi, ale 10 mi, ale wierzyć te temu nie o mu nie ohoę, że rojaścij że rojaliśoi 


Henneberg 


sae —_ o awm —_ mą 


wykrądli z biur ministeryumm wojny plany ; wołał go odrazu do rzeczywistości i do obo»: 
przyssłej kampanii i że zamierzają oddać je : 


wrogowi. 
Ze wszystkich piersi podniósł się okrzyk 
oburzenia. - 
— Wymień nam tych nędzników wołano. : 
— Wyszukamy ich, bądźcie spokojni i spra- 
wiedliwości stanie się zadość — odparł Chóne 
— na ozołach ioh wypiętnujemy _zmamię nik- | 
czemności i tchórzostwa. 
— Nikozemnikami i tchórzami są ci tyl- 
ko, którzy ośmielsją się znieważać króla 
Franoyi. 
Taki okrzyk rzucony został nagle głosem 
młodzieńczym, niewieścim. 


Regina de Luciennes z odsłoniętą twa- 
rzą wystąpiła na środek sali i patrzała du- 
mnie na tych ludzi, których nienawidziła na- 
miętnie. z 

Siuchając przemówienia Jana Ch ne, cier- 
piała męki, każde słowo godziło w jej ideały, 
raniło jej wiarę, jej przesądy, napawało ją 
wzgardą, nienawiścią, tak, ik wreszcie zapo- 
mniała, gdzie i kim jest. 


Pod wpływem gorączkowegu poduieconiâ, 
wystąpiła naprzód , zdraądziła się niebaczna, 
co robi. 
— Szpieg! 
To słowo rozbrzmiało po sali jak piorun. 
Otaczano Reginę pierścieniem. 
Nagle zabłysła szpada. - 
Jerzy de Lorys stanął przy niej, osłania- 
jąc ją własną piersią. 


I on także był nawpół przytomny. Po 

Taz pierwszy słyszał takie słowa i dsiwił się, 
że mu trafiają do serca. Przejąły go wyrusze- 
niem takiem , jakiego doświadczamy, słucha- 
jąc pięknego, wzniosłego dramatu. I on tak- 
że kory gdzie jest 1 00 ważniejsza : 
im 
Okrzyk pani de iint ooucil go, aie 


s 
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m | *1 ar ani dein bow R -— SZ 
" Nagle- w głębi sali otworzyły się drzwi- | — Przepraszam — rzekł Carthame, kładę | 
wiązku. rycerza. ‘ozki i wbiegła przez nie młoda dsiewosyna, | mu rękę na ramieniu. — Zapominasz waópao: | » ae 
: wołając : [tei nam jeszcze odpowiedzi nie dał. |" 
VIII. — Ojcze, przyjaciele, policya ! W duszy młodzieńca toczyła się walke Po, 
Cařthawo i Jan Chóno rzucili Się 'ua-| — Policya! To ciszpiegowie nas zdradzili. bolesne. 
przód,  rozsuwając szpady , _ wydobywane z| — Kłamiesz! — zawołał Lorys. ' ı Marcela ratrzała na niego swemi dużewi | 
| pochew. „A więc, broń życia! — krzyknął jeden | niebieskiemi oczyma, w których widział po 1 
— Bez gwałtów! - — „wołał. Chóne, głosem Ł obecnych oficerów, dobywając szpady. rzenie. Nagle rzekła : we 
grzmiącym. `” - Ale młoda osoba — Marcela — poznała! — Zapominam, dlaczego tu przyszłam. oj | na 
Następnie zwsócił się du wicehrabiegu . |odrazu Jerzego i podbiegając do niego, za-|cze, ktcś mnie ostrzeg), że policya została 
— Cos waópan za jeden? — pytał. — Kto | wołała: E uwiadomiona. Denuncyacya oczywista. i 
jest ta kobieta? Jakim sposobem zakradliście | — Pan tutaj | Cóż się dzieje ? — Słyszysy waċpan — zawołał Cartkame do | 4 
się tutaj? Czyście członkowie tajnej policyi ? — Znasz tego człowieka” — pytał Jan | Lorysa — musisz tembardziej | kini p 
— Odpowiadać nie myślę — mówił Lorys. — ; Chêne swoją obecność tutaj. | 
lesłszago, kto się do mojej towarzyszki znim — Ależ to on obronił mnie dziś rano... — Jakto! — krzyknął Lorys — mogliśby*Ą | m 
ży, kładę trupem. Jeżeliście nie tchórze, to Regina słuchała w osłupieniu. To nagłe | ście podejrzawać?... | | is 
rozstąpoie się przed panią... i : wtargnięcie kobiety, zwiększyło joszoze gniew, chwili tej stanął we drzwiach oddsiś* | zpi 
— Niech nam wpierw twarz swoją ukaże ! — iw piersi jej wrzący. A na domiar złego, ta ko- | zbrojny; przywódca jego zawołał: I 4 
ktoś zawc lał. bieta stawała w obronie Jerzego. — W imieniu prawa, nech wszyscy powo p f 
ł Regina bowiem twarz osłoniła już maską. | Nagle pani de Luciennes przypomniała | staną na miejscach. 5 
| Ruchem gwałtownym zerwała ją znowu. > ;sobie słowa Laverdióre'a. Wspominał jej oprzy-| = Podszedł -do markizy, ukłonił jej się pi f- 
— Oto moja twarz i nazwisko: Regina ;godzie ulicznej. Więc to w obronie tej jako- | sko iskinął na swoich ludzi, aby się przed nit | J 
j de Nallestaines, markiza de Luciennes — za- | binki Lorys dobywał szpady! Znał ją, Eocbał ! rozstąpili. „aa 
wołała. ,może.. Wielki ból svarpnął sercem markizy, Ragina de Luciennes wyszła. 
Udpowiedział jej okrzyk stłumiony. | nie Opancserzonem jeszcze przeciwko cierpieniom 


Jan Chćuve zbladł okropnie. 'Qdwrócił się 
do swoich przyjaciół : 

— Towarzysze — rzekł nie walczymy 
przecie z kobietami. Przepuśćcie tę, która no: 
siła nazwisko de Sallestaines. i 

Wymówił je poważnie, uroczyście. 

— Jesteś pani wołna — oświadczył, a zwra 
cając sią do wicobrabiego, dodał: — Waópsana 
nie zdziwi zapewne, że jako od mężczyzny, za- , 
żądam wyjaśnień. 

— To znaczy, że chcesz mnie pau uwięzić. 

— Rola, jaką pan tu odgry wasz, upoważnia | 
do wszelakich podejrzeń 1 wszelkich środków 
ostrożności. 

Regina stała, jak wryta, z rękoma skrzy- | 
kac na piersiach, nie przyjmując wol- 
ncśoi, którą jej dawano z łaski, przez lituść. 


Neid 


Dee GZ 


|u; e, 


rzeczywistego życia. 
Wyprostowała się dumnie. 
— Jestem wolna, powiadacie, a więc proszę 
mnie przepuścić — rzekła z ER aps 


| niosłością. 


Jan Chóne zbliżył się, podając jej ramię. 
Zmierzyła go spojrzeniem wsgardliwem. 
Prosiłam tylko, żeby mi ustąpiono 
z drogi. 
— Biedaczko, ileż to lez sobis gutujesz — 
| szepnął bez urszy. 
Udała, że nie słyszy i zmierzała prosto 


do drzwi; już na progu cdwróciła się. Lo- 
Tys, blady, drżący stał, jakby do miejsca 
przykuty. 


gorzki wyrzut, krok naprzód postąpił. 


W oczach jej wyczytał błegalne wszwa- Į = 


— Judaszu! — zawołał Jan Chóue, przysk* | 
kując do Larysa. | 
Ale Cartbame go zatrzymał. | 
— Przedewszystkiem — rzeki — ratajo we 
naszych przyjaciół, potem dopiero ukarzemj | »A 
zdrajców. (0d 
Wszystko toe stało się tak szybko i nie | brz] 
spcdziewanie, że zanim oddział policysnigą l lp 
wtargrął na selę, Carthama pizyskoczył anal 
drzwi, któremi przed chwilą weszła ayi orze 
otworzył je na ościeś i wskaznł swoim przyj i pok 
ciołora drogę ucieczki. Skorzystali z tej wskś'J Pra: 
rówki skwapliwie. glio 
Następnie Carthame i Chêae utworzy! dzy, 
sranigo z ławek i stołów, broniąc przystępu doł gra: 
drzwi. f wię 
tow 
tow 


(Ciąg — me, 


| big o zwi 0 a „z ow A, Dipa a 
Schwarz, weiss und farbig von 45 kr. bis fl. per 14.65 Meter — glatt, gestreift, wej | tz 


„Alert, gemustert, Damaste eto. ca. 2 


Zu Roben u. Bloustn ab Fabrik! An Private porto- u. zollfrei ins Haus: | 


Muster umgehend. 


__G Henneberg s_ DU: Fabriken, Ze. s y K. Potage 


40 versch. Qual. u 2000 versch. Farben Dessins | | por 


ty 
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bory tanio 
stante Sambor. 


gm. 35 cł 


pernika 8. 


KALENDARZE: 


Smig t3, U apitałn lok acyę Mi Eor g propo- 
Haliczánin, | miiy Al gth pih tiie Ggły” 
Powszech y (WiLIATZA) szenia adresować pod „A. Z.“ do admini 
Btawatek* stracyi „Kuryers ała Aa 

7? a prowar | do wydzierżawienia w 
art“, f: o 0 e Zgłoszenia ala" *isierbewuy 
ryo ; Czudec, pierwszeństwo a erizwcy 

0 ky ARAS  shrzościanina. zę 
, o Kuracyjne wi 
Punsch Kalender, z MERANU. Kuracyj 5 kilo 


jakoteż wszeikie inne zwiaszcza ł 
kieszonkewe i ścienne 
poteca P., T. Putlicznuści najstarsze 
biure dzienników i ogłoszeń 


LUDWIKA FLOHNA 


ro dzienników Olszewskiego. 
soba inteligentna znająca sę nn% ŻE do osiągnięcia tego celu uznaną jest ly'ko dobra marka za odpowiedoią, wię: | 
t domowem gospodarstwie poszukuje po- peleczmy te, wielokro'nie tylto honorowy mi dyplomami odzyaczące, a naj- 
sady pod lit. A. Z. w domu psństwa Da- 
nielików, ul. Chorążczyzny 1. 22. 


rząd dóbr Nowe Sioło p. Kulików. 
ją" a tanie barchany, 
wełniane, chustki, 
poleca Antonina ERTEL, ulica Fredry. 
Przyjmoje zamówienia na "roboty włóczkowe 
AParat fotograficzny i kompletne przy- 
o sprzedania. Fotograf re- 


francaise oyant de bonnes róferences 
dćsira se placer si-tot. M, Pardes, Ka 


brutto wysyła za 2 zl 20 ct. 


Hans Tauber 


| pFuczycielka z patentem celującym 

udziela nauk szkolnych i języka nie 

miechiego. Zgloszenia „Ka“ biuro Plohna 

| badly kawa, pół kilo 75 ct. „Syryusz* 
uł. 3 Maja l 3 Lwów. 


' bardziej rozpows 


Na. Olic? aj Grof Keg 
cem. metr. koniczyny su- 
chej ma na sprzedaż Za- 


matery6 


(hr. Stefana K: glevi.h nast.) 
- której marki x, xx, xxx, Extra, 


wszędzie są do nabycia, 


zechniane wyroby najstarszej firmy 


slevich Istvan utd. 


KKK K İV. S. 0. 


ścierki, reczniki zamn spm mps a 


(przed 


„męskie i damskie podług najnow 
jrze, zarękawki, czapki męsżie i 


OPR. b. dugi Mogo. zt A Iwierschy gotowe do futer meskich i damskich. 
Z gospodarczy, HRUJCZE, poczta w wierzchy w i wyborze. — Wyszczególnione tu towary znajdują się na 
miejscu poszukuje PISARZA ka- ję 
walera zdolnego w  prowadzenin i kulążeki 
gospodarczych i kasowych, oraz do dozoru 
gospodarstwa domowego. Zgłoszenia nieu- D'a 
względnione pozostaną bez odpowiedzi. _ 


-= 


Ceny 


Meran, 
Tyrol. 


Lwów ul. Karola Ludwika liczba 9. 


ge njo sprzeda nia lub cd wiosny do wy- 
dzierżawienia fclwərk 300 morgów ro- 
li, 6 morgów lak dobrej głeby w jednym 
nieprzerwanym kompleksie z obsiewami 
Dobre budynki. Adresować: Tustan, dwór, 
p. Halicz. 
KD zj” czteroramieara tanio do sprze- 
dania. * dania. Zyblikiewicza t9, piąto. č , 
hampiana 5. 4 pokoje, przedpokój i 
ba'kon : z przyna!'eżytościami od 1 
grudnia. 
(Rze iem nowy uniform urzędnika | 
dyrekcyi skarbu zaraz do sprzedania 
Bliżasa wiadomość ml. Gródecka 26, I pią- 
tro. II schody, drzwi 21. 


Francuska zobowiązuje się udziełać 
lekcyi w katolickim domu za mieszka: ` 
nie i utrzymanie, jednakowoż popołudnie 
masi mieć wolne. Zgłoszenia poste restan- 
te M. B. 
) pokoje, nyża i kuchnia. 
cza 8. 


"was — 


W agilewi 


cw o OR 
Szynk do pajecia od 1 stycznia. 


> 

Pe. 

dnictwo wykluczone. Blizsza wiadomość 

u wia właścicielki domu Zimorowiczą 1. 30. 
DOE CEGE DNO ZOZLIINJ 


~ ara 


E PRZE 
Maiatti ziewskie w Galicyi, realności 
intratne we Lwowie, tanio do nabycią 
lub zamiany. Pośrednictwo wykluczone. . 
Adres F, kantor Słowa polskiego, Lwów. , 
En A AE i 


|2 ie krów i 10 wołków młodych 

Km do chown lub wyrasu jest 

ia. Zgłoszenia przyjmuje Za- | 
Myślatycze p. Mościska. 


1 zł. leco 


Pibe 


Kw korespondencyjne „TYPY 
łudowe* wykonane srawdziwie arty- 
stycznie przez zakład fotograficzny Edwar 
da Schillera są do nabycia 
hurtownie (dla odsprzedających pe 
cenach hurtownych) 
aparatów fotograficznych Ladnie am 
we Lwowie, pasaż Hansmanna 

bycia w binrze dzienników Ludwika Plons 
ul. Karola Ludwika l. 

Wzór dla kupców na żądanie darmo. 


zaręczynowe, obrączki 
szpilki ślubne, srebro stoło- 
we (urzędowaie cechowane) 
kompletne wyprawy w kaset 
kach oraz wszelkie biżuterye 
, poleca Jan Jarzyną 
jubiler, Lwów, Hotel 


BARDZO OOBRE DOBRE MASŁO | 


stołowe po cenie za kilogram 


5- 25- i 50 kilowych (opakowanie gra- 
tie) sprzedaje Zarząd dóbr Boł- 
BZOWCE, stacya eaae i telegrafu. 


jedynczo 1 
w składzie 


HERA 


Pierścionki 


20 ct. więcej. K, spe 


Karopejski 


ŁO | 
Bołszowce o faskach 


IU = T<A.NT 


we Lwowie, ulica Sobioskiege 1. 7 
poleca wszelkie gatunki futer, a mianowicic : 


PI. Publicrmości i Przewielebnego Duchowieństwa spłaty miesięcznemi ni ratami. : 


= 4 
RA JE 

zy 
ma 
PR] 

47%. 
UWR 
R Ó 


Handel 
bielizny stołowej, bielizny męskiej 1 pościeli 


ANTONI GUDIENS 


Hotel RÓ E 


Próbki na żądanie franco 


“Ndj > 


Barwik ı na włosy 


roślinny, nieszkodliwy, przes władze pozwolony, nie zawiera ołowiu, miedzi, srebra, 

rięci, dsje przy najprostszym sposobie użycia posiwiałym włosom poprzednią barwę 

naturalną natychmiast od najjaśnicjszego blond p» ciemnoczarnego, A 

ba:wa ani przy mycia a) mydłem aai w parnai nie s hoizi. Cena zł 2.50 i 1:50, pocztą 

włosów. Wiedeń Í. dubsburgerstrasie Q. Świadectwa i uznania są do 
prze „rkm Prospekta gratis i franco. 


RYBY KU ETEEN) jakoxż > 


| Narybek i kroczki 


karpi Iustrzauych i łuskowyci 
w najpiękniejszych gatunkach sprzedaje po niskich cenach 


Zarząd dóbr Lubień wielki koło Lwowa. 
Papier s fabryki Fijalkowskich w Białej, 


SOLIE 


tem Fr. Mroziński) 


fatra do podróży, paletoty 
szych fasonów, rotondy, peleryny, katanki, kołnie- 
damskie kołpaki, | skór ów we wszystkich gatankach, 

aAterye najnowsze na 


- składzie. 5 
nimiarkowane staże. 


WYSTAWA OGÓLNA 


wschodnich I Innych, obsych I krajowych!" 
dywanów, portyer, firanek, chodników ) 
| der na konłe, 


otyarta przez cały dzień, w nocy zaś przy oświe- 
tleniu elektryczneia, Wstęp wolny. Zdumiewająco 
tanie ceny s% na wszystkich towarach uwidocznio 


każdego, kto cos zakupić pragnie, by wprzód o- 


Listy adresować należy : Sis dywa- 


i opłatnfe. (s) 


| nów „AU Louvre“ Lwów, Bykstnska 1, 
Hausmanna). 


kolorowe i białe, 
w wielkim wyborze 
po nuskich cenach 


|| 


Poleca 


POP WENTZ 
M nei w AO REP 
Ze ua ważę aś n 


płóciem 


Plac wd 


HERA| 


PY W NE R AR fp 
EEE AATAS ATAT 
kmzszan 


m MM 


Najlepszy 


E. Linka, 


to tak, że 


cyalista w fryzowanin i farbowaniu 


sprzedającym ZNACZNY rabat. _ 


i 
o| 


i różne przedmioty dekoracyjne pa cenach 
bajecxnis tanich. Skłed dywanów „Aun 


ne. Ulgi w spłatach wedle umowy. Uprasza się „dom własny) milsa 2: sgBlsge Maj: 


taa te TUNE Na prowincyą cenniki darmo|poleca wyborna Aascy wprost ; 
Ameryki pół kilo od 75 ot. Naj 
speze aji zez€ pół kilo od 1.56 |” 
= — |homsak acyjay od 1.80 ba: ŚLI4KI b 

dkjlepesy Bum od 130 i m A o8a. obrzymie, 
Kałkaę kelesderokia oé? Xi 


poje Masa grow 


SERA | do zapuszozania podłóg 


FRYDERYKA SCHUBUTHA 


uznang zostałą jako najlepsza. 
Do nabycia w każdym handlu 


Elaa 


Drukarnis Narodowa Stanislaw | Maniacki i 


Pyrolina (tanie o 


wszelkie grochy świeże, 


tłodkie ...+..224-21.. 
MIÓD czysty pat ka 
"N [RYŻ sę tały...-%. 
—-KAROLIŃSKI długi 
5 w j|WŁOSKI glace 


s... 


.e..«..+.heA 


SAGO wrocławskie 


«RÓCHMAL pszenny po 


zł. 112, 108, 1.04 i 1.— 
PERŁOWA, CEYLON, 


wybynie w smaku i zapa 


Polecając się Szan 
( jómiem zwrócić uwagę, że 


bandlu konkurencyjnym a 


Krupy, kaszy, kaszki krakowskie, 


OWIDŁA bośniackie przecierane, 


| MAKARAŃN włoski smaczny nierozg. śą 
KPUPKI owsiane na kleik pożywny 24 
MYDŁO bardze sucze białe lub żółte 18 
apollo grspodarskie 
ŚWIECE milowe pakiet 5 

KAWY. 
CEYLON grube aromatyczne ról kilo po 
KUBA w yborna w smaku "pół kilo 96 ct. 


MOCCA arabska pół kilo zł. 1 08, 
RBATY 


chowane. 


jwnież niskie jak w każdym innym 


meskich i damskich, skład fabry | 
czny, ceny fabryczue. Meskie paraso 


świetlenie) 


lauvra* Lwów m. Jykstuska 6 (Pasaż od zł. 1'50., damskie od zł. 3:50 Me] ma 
ai Takte t na ei Palniki i knoty do pyroliny teryał snakomity, druty paragon lik 
|| enniki granio $ aako Dwusiarczan wapniowy Górski i Szydłowski || « 
SC 22 ŻĘ a R = => z > "rzy naftowe i l smołowe Lwów, plac Maryacki 8. 5 
| l liwę do maszyn Pasy wi 
1 
ya Lesnictwo dassów pod Czamg Hon EE E 
0. p. sów, stacja Kolej i telcgraficzna 
eaa e |, ak maca wisya JE h 
 ISĄDZONKI leśne, DRZEWKA F Star 0g na 
parkowa, KRZEWY i ROSLINY RIEDRICH i i BEACOCK y 3 
pnące. Cannik odwrotną pocztą opłatnie. włna własnego chowa, Su 
OG | | ów ul. Hetmańska 1. 4. pierwszej jakości sec Ae za 6% il k 
Dywany perskie f portyery ||| (obok oukierni Wgo Grossa). a try za miody ca 
pras dziwe (starożytce) sprzedaje, kopi A KSS m AC em edy.t MIANA 6 
je i wypożycza, jskotez przyjmuje na w PSD WPE SE 
przechowanie. Sklad dywanów Lwów, 
el" zy są fe sg HANDEL KORZENŃNNY 
gi w spłatach wedle umowy. Na ża- |Í r 1 , 7 
danie Era DASZ bogate iest WŁADYSŁAWA BAZANTA 
wane cenniki darmo i opłatnie. Sklep główny przy ul. Halickiej 1. 3. 
Filia Targowica Halicka róg od strony sądu. | 
K Ceny zniżone artyknłów : Fach 
z ú 1:0 
Artur Kościski ies mi wegierski znakomity = = F YJ ARKIE WIC | 
Boy ERA em idbdosq: Pi ct 
(SYRIUSZ) SŁONIŃ A g'uba, węg wedzona... 40 , Je 
Lwów, alisa Zamarstynewska |. j, MASŁO deser. ze słookiej śmietanki 72 , przeniesiony został na I$ze pi, 
» z kwaśnej śmietany £0 , t t d hól 
liczba kucheane Świeża . +36. ro w tym samym aomu, wo i a 
MAKA pszenna węgierska po.. 9 i 08 5 lod ulicy Krzywej I, 9, obok bank BB 


Hipotecznego we Lwowie, PO 
ca we wszystkich rodzaja 


ceny najtańsze. 


WAŁKI grube 


do obijania drzwi, 


bezdymne is” Fetra po zniżonej cenić 
enee sę d z | dlatego że nie na froncie. | 
EE SAE er a 

8062 32,5 

yeki ” |] WIELKA OSZCZĘONOŚĆ PALIWA | 

TO 10° | WAŁECZKI eiastyezne 
MA 14 i 16 k do zaopatrywania drawi i okien, | 
60 gramów 40 „ | 


KIT i GIPS 
polecają po cenach niskich 


Friedrichi Beacock 


* Lwów, ul. Hetmańska I. 4 i 
` obok sterni Wgo Grossa. 


JAWA złota, 


chu osobno prze- 


PŁ. 


PT. Publiczności 
ceny KĄ ró- 


WART, najlepsze 


An anap: 1 5,7 


warach, 
zach, rękawiczka 


nach, koronkach i 
z fabrykł 
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Główny skład: 
Lwów, Rynek I. 45. 
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Nowości w futrzanych to- 
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po zadziwiająco niskich censch. 
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